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NAUCZYCIEL
— Jest pan 

profesorze, pra­
wnikiem, nau­
kowcem i nau­
czycielem. Przy 
znanie medalu 
im. Marcina Ka 
sprzaka uczyni­
ło też pana 
swego rodzaju
spadkobiercą myśli i idei glo 
szonych przez tego wybitnego 
Wielkopolanina. Która z upra­
wianych przez pana dziedzin 
służy temu najpełniej?

— Wyda je mi się, że najsil­
niej miałem i mam możliwość 
realizowania myśli związanych 
z tworzeniem i wprowadzaniem 
zasad socjalizmu — bo do tego 
przecież w gruncie rzeczy spro 
wadzam idee Kasprzaka — na 
gruncie dydafctyki. Ucząc mło 
dych ludaś, przekazując im ©- 
kreślony zasób fachowej wie­
dzy, eksponowałem i eksponu­
ję przede wszystkim zasady u 
stroju socjalistycznego wyni­
kające z Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W 
nawiązaniu do nich właśnie pre 
zentuję rozwiązania szczegó­
łowe. Zajmuję się prawem rol­
nym. To nowa dziiedizina pra­
wa, ukształtowana stosunkowo 
niedawno. Łączenie rozwiązań 
szczegółowych,’ które wynika 
ją z tej specjalności z zasada­
mi socjalizmu pozwala w spo­
sób pełny uwypuklić rolę pra 
wa rolnego w realizowaniu 
tych zasad.

— Miał i ma pan wiele mo­
żliwości nawiązywania konta­
któw z młodzieżą, ze swymi 
słuchaczami. Jest pan nie tyl 
ko nauczycielem akademickim, 
ale pełnił pan wiele funkcji i 
stanowisk kierowniczych w u 
czełnianej hierarchii.

— Pełniłem przez dwie ka­
dencje funkcję prodziekana 
Wydziału Prawa i Administra 
cja, byłem też dziekanem, kie 
rowałem Studium Administra 

x cji. To rzeczywiście dostarcza 
ło wiele okazji, by z młodymi 
ludźmi, moimi studentami, na 
wiązywać bliżsize kontakty wy 

l biegające poza obszary zakre­
ślane akademickim skryptem 
czy tematem wykładu.

— Czy jest pan. jako nauczy 
ciel zadowolony ze swoich wy 
chowanków również wtedy, 
gdy opuszczą mury uczelni i 
rozpoczynają samodzielną pra 
cę?

_  W związku z pełnionymi 
funkcjami miałem kontakt z 
pracodawcami naszych absol­
wentów. Mogę stwierdzać, że 
ich opinie były wysoce pozyty­
wne. o czym w pewnym sen­
sie świadczyć może takt, że do 
poznańskiej uczelni zwykle wię 
cej niż gdziekolwiek (w sikali 
kraju) kierowano ofert stypen 
diów fundowanych. Wielu spo 
śród .naszych absolwentów zaj 
mu je odpowiedzialne stanowis
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193 rocznica Konstytucji 3 Maja
(PAP) W przeddzień święta 

Stronnictwa Demokratycznego 
przedstawiciele kierownictwa 
i Klubu Poselskiego SD zło­

żyli wieńce i kwiaty w miej­
scach upamiętniających pow­
stanie i działalność stronnict­
wa oraz na grobach wybit­
nych dziłaczy SD. Kwiaty 
złożono m. in. pod tablicą na 
kamienicy książąt mazowiec­
kich na rynku Starego Miasta 
w Warszawńe a także — pod 
kreślając historyczny rodowód 
myśli demokratycznej ń- na 
płycie grobowca marszałka 
Sejmu Czteroletniego Staniała 
wa Małachowskiego w Ka­
tedrze Warszawskiej. Obcho­
dy święta stronnictwa odby­
wają się w instancjach i or- 
ganizacjach SD w całym kra­
ju.

Staszica. U stóp pomnika te­
go czołowego przedstawiciela
obozu reform 
Czteroletniego,

doby Sejmu 
współtwórcy

wodniczącemu Kola Służby 
Zdrowia przy MK SD w Pi­
le. Ponadto trzy osoby uhono­
rowano — Srebrnymi Krzyża-

INFORMACJA WŁASNA

Uroczysty charakter miały 
tegoroczne obchody rocznicy 
Konstytucji 3 Maja w.Pilą — 
rodzinnym mieście Stanisława

najbardziej postępowej wów­
czas ustawy rządowej w Eu­
ropie, w asyście kompanii 
honorowej i orkiestry Wojska 
Polskiego,' delegacje zakładów 
pracy, organizacji społeczno- 
politycznych z PZPR, SD i 
ZSL na czele, złożyły wczoraj 
wiązanki kwiatów. Następnie 
w sali pilskiego Domu Kultu­
ry odbyła się okolicznościowa 
akademia w trakcie której 
grupa zasłużonych działaczy 
Stronnictwa Demokratycznego
otrzymała odznaczenia 
stwdwe i regionalne.

pań-

Krzyże Kawalerskie Orde­
ru Odrodzenia Polski Rada 
Państwa przyznała Jolancie
Strojnej przewodniczącej
Wojewódzkiej Komisji Rewi­
zyjnej SD, Alfredowi Jeske 
— przewodniczącemu WK SD 
w Pile, Hieronimowi Zieliń­
skiemu —. przewodniczącemu 
MK SD w Czarnkowie i Wi­
ktorowi Skibickiemu — prze-

Jan Paweł II odwiedza 
kraje Azji i rejonu Pacyfiku

(PAP) W środę o godz. 
9.55 czasu lokalnego z lotnis­
ka im. Leonardo da Vinci w 
Rzymie wystartował specjal­
ny samolot włoskich linii 
lotniczych „DC-10” na pokła­
dzie którego papież Jan Pa­
weł II wyruszył w swą 12- 
dniową pielgrzymkę do kra­
jów Azji i rejonu Pacyfiku.

Pierwszym etapem liczącej 
40 000 km podróży papieża jest 
Fairbanks na Alasce, gdzie 
Jan Paweł II spotka się z 
powracającym x podróży do 
Chin, prezydentem USA. Ro­
naldem Reaganem. Przewidu­
je się, że w czasie przewi-

dzianej 20 minutowej rozmo­
wy, Reagan poinformuje m. 
in. papieża o wynikach swej 
podróży do Chin.

Następnie w Fairbanks pa­
pież odprawi mszę i spotka 
się z chorymi. Dalsze etapy 
pielgrzymki Jana Pawła II to 
Korea Południowa, Papua- 
Nowa Gwinea, Tajlandia oraz 
Wyspy Salomona.

Ze stolicy Korei Południo­
wej napłynęły doniesienia, że
w związku planowanym
tam na czwartek przybyciem, 
papieża podjęto specjalne śród 
ki ostrożności, m. in. do Seu­
lu skierowano dodatkowo 4 000 
policjantów.

Od wczoraj na terenach MTP

Polskie Meble" po raz trzeci
INFORMACJA WŁASNA

Po raz trzeci producenci 
■polskich mebli zorganizowali 
■na terenach Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich 
eksoozyćję obrazującą możli­
wości eksportowe tego prze­
mysłu. Jej otwarcia dokonał 
•wczoraj wiceminister leś nie-

Józef. Kardyś. W inauguracji 
..Polskich Mebli 84” wzięli 
również udział: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Stanisław
Piotrowicz wicewojewoda
poznański — Zofia Dąbrow­
ska. Gości, przedstawicieli 
handlu i przemysłu z tego­
roczną ofertą zapoznał opro­
wadzając ich po ekspozycji

•twa v<du drzewn"0

mi Zasługi, 19 wręczono
Honorowe Odznaki „Za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Pilskiego”, a 16 osób otrzy­
mało honorową godność „Za­
służony Działacz SD”. Wrę­
czono również nowo wstępu­
jącym w szeregi organizacji 
— legitymacje członkowskie.

Uczestnicy akademii wysłu­
chali wystąpienia przewodni­
czącego WK SD w Pile — 
Alfreda Jeskego. Nawiązał on 
do epokowego wydarzenia, ja­
kim było uchwalenie Konsty­
tucji 3 Maja, a także wkładu 
w to dzieło Stanisława Staszi­
ca, Następnie mówca skupił 
się na problemach demokra­
tyzacji życia społeczno poli­
tycznego we współczesnej Pol 
sce i działaniach, jakie w tej 
mierze podejmuje stronnict­
wo. Na zakończenie Wystąpił 
Zespół Pieśni i Tańca „Bał­
tyk” z Koszalina, (jot)

Manewry NATO 
na Morzu Północnym

(PAP) W środę rozpoczęły 
się na Morzu Północnym ma 
newry floty wojennej NATO 
z udziałem 80 okrętów i 4 000 
marynarzy i żołnierzy piecho­
ty morskiej z Belgii. Danii, 
Holandii,' Norwegii, W. Bry­
tanii i RFN.

Manewry przebiegają w 
dwóch odrębnych grupach 
ćwiczebnych, pod kryptonima­
mi „Bold Garnę 84” i ”Blue 
Harrier” i trwać będą do 24 
bm.

Wszystkim instytucjom, or­
ganizacjom i osobom prywat­
nym, przekazuję serdeczne po 
dziękowanie za życzenia na­
desłane w związku z 65-le- 
ciem urodzin.

marszałek Sejmu 
Stanisław Gucwa

Od dzisiaj przez dwa miesiące w Muzeum Historii Miasta 
Poznania czynna jest wystawa pn. „Konstytucja 3 Maja 
— Historia i Tradycja”. Z tej okazji wspótorgańi?atorzy tej 
wystawy: Muzeum Narodowe w Poznaniu I Wojewódzki Ko­

mitet Stronnictwa Demokratycznego — wydali plakat, 
Reprodukcja — R. Świątkowski

Na stronie 3 artykuł pt, „W 193 rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja. Testament narodu”.

Rozpoczęła się XVII Dekada
Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego

INFORMACJA WŁASNA

W Nowym Mieście nad War­
tą odbyła się wczoraj inaugu 
racja XVII Dekady Pisarzy Sro 
dowiska Wielkopolskiego, a ró 
wnocześnie 33 z kolei Dni Kul 
tury Oświaty Książki i Prasy 
w województwie poznańskim.

Do Gminnego Ośrodka Kul­
tury w Nowym Mieście przy­
było ponad 20 pisarzy z Wiel­
kopolski, a także działacze kul 
tury z Poznania. Obecni byli 
przedstawiciele władz politycz

nych województwa poznańskie 
go z sekretarzem KW PZPR 
Janem Maćkowiakiem i wice 
prezesem WK ŹSL Andrzejem 
Malinowskiirh oraz władz admi 
nistracyjnych z wojewodą po 
znańskim Marianem Królem i 
prezydentem Gniezna Maria­
nem Górnym.

Witając gości, naczelnik, gmi 
my Zbigniew Żuralski mówił 
o historii i dhiu dizisiejszym 
Nowego Miasta, które w 1983 ro 
ku obchodziło swe 700-lecie, Wo

Dokończenie na *tr. 2

Do ludzi pracy
województwa pilskiego

Tegoroczne pierwszomajowe pochody w 40-lecie Polski 
Ludowej przeszły ulicami miast i wsi naszego wojewódz­
twa wymowne w swej patriotycznej i rewolucyjnej treści,. 
liczniejsze niż w ostatnich latach.

Wojewódzki Komitet Obchodów 40-lecia PRL i obchodów 
1 Maja składa gorące podziękowania ludziom pracy woje­
wództwa za poparcie w ten sposób programu odrodzenia i 
porozumienia narodowego — linii IX Zjazdu PZPR.

Szczególne słowa uznania kierujemy pod adresem klasy 
robotniczej, zarówno tej w dużych jak i z małych zakładów, 
która zgodnie ze swą blisko 100-letnią tradycją masowo wzię­
ła udział w tegorocznych obchodach.

Dokończenie na sir. 2

Ruch, bezruch
~ą pojęciami przeciw.

•••^stawnymi jedynie w 
kategorii werbalnej. W rze­
czywistości bowiem — jak to 
niedawno przypomniał profe­
sor Stanisław Ehrlich na na­
szych łamach — bezruchu
nie ma; istnieje 
ruch do przodu 
do tyłu.

Znany warszawski

tylko 
albo

uczony
w gruncie rzeczy powiedział 
dobitniej to, co zwykło się 
formułować bardziej ogólnie. 
Mianowicie, że kto stoi w 
miejscu ten się cofa. Stwier­
dzenie profesora warte jest 
chwili zastanowienia i refle­
ksji, odnosi się bowiem nie­
koniecznie tylko do zjawisk 
przyrody lecz w równej mie­
rze do pewnych — specyficz­
nych — poglądów. Nie brak 
przecież ludzi deklarujących 
chęć „przeczekania”, oznaj.

miających, że „wyłączyli się” 
czy udali na. „emigrację we­
wnętrzną”. Znane są też prze 
konania, wedle których teraz 
powinniśmy pracować powo- 
luteńku a w dodatku byle ja. 
ko.

Cóż, można próbować postę

odGEOSy
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pować podług tych osobli­
wych recept... Lecz dziecina­
dą jest wyobrażanie sobie, iż 
„w stosownym czasie”, jak się 
komuś uwidzi, możliwe bę­
dzie ponowne „włączenie” gdy 
„poprawią się warunki” i sy­
tuacja gospodarcza „zmieni 
się na lepsze”. Otóż nic się, 
samo z siebie, nie poprawi, 
jako że niemal wszystko na

tej ziemi jest wynikiem dzia­
łań człowieka, pracy zaś prze 
de wszystkim. Urojeniami, 
złudzeniami trzeba nazwać 
(by nie użyć określeń dosad­
niejszych) wyobrażanie sobie, 
że biegowi życia można po. 
stawić lamę. Zatrzymać mo­
żemy gramofon albo zegar z 
wahadłem, ale nie upływ cza. 
su.

Można natomiast, przyjmu­
jąc zwidy za fakty, ocknąć 
się kiedyś w warunkach ru­
chu do tyłu. Zarówno w
swojej familijnej skali jak 
też w wymiarze kraju. Nie bę 
dą to okoliczności — to chy.
ba oczywiste odmienione
korzystnie, zgodnie z marze- 
niarpi. Bo przecież droga po­
stępu wiedzie zawsze do przo 
du. Są to przypomnienia na 
poziomie abecadła. Ostatnimi 
czasy jednak jakby potrzeba 
było odświeżania jego znajo­
mości...

WIESŁAW PORZYCKI
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ZSMP w szkołach Konińskiego
(Inf. wł.) Zarząd "Wojewódzki ZSMP w Koninie zorgani­

zował wczoraj naradę nauczyciieli-opiekunów sakolnych kół 
ZSMP. Omówiono przygotowania organizacji do przepro­
wadzenia akcji letniej, zapoznano zebranych z planami 
ZSMP do końca roku szkolnego oraz dokonano wyboru 
Prezydium Komisji Nauczycieli-Opiekunów Szkolnych Kół 
ZSMP.

W Konińskiiem organizacja działa w około czterdziestu 
szkołach, (les)

1NFORMACJA WŁASNA

Po raz 23 obchodzone jest 
właśnie święto branżowe 
transportowców i drogowców. 
Przedstawiciele załóg Krajo­
wej PKS z Wielkopolski spot 
kali się wczoraj na akademii,, 
którą zarazem uczczono 40- 
lecie Polski Ludowej oraz 20- 
lecie dwóch oddziałów poznań 
skich — III Towarowo-Spedy- 
cyjnego i Zaopatrzenia. Była 
to więc okazja do przypom­
nienia historii tych jednostek 
oraz ostatnich dokonań całej 
Dyrekcji Okręgowej KPKS w 
Poznaniu. Uczynił to I sekre­
tarz Komitetu Zakładowego 
PZPR — Zenon Rok. podkre­

Trud pekaesowców Wielkopolski 
uhonorowano odznaczeniami

niami państwowymi, odznaka­
mi regionalnymi i resortowy­
mi. Dekorowali nimi uczest-

ślając trud wielkopolskich 
przewoźników dla zapewnienia 
jak najsprawniejszego funk­
cjonowania transportu pasa­
żerskiego i towarowego; za­
akcentował również rozmaite 
przeciwności, które przezwy­
ciężać trzeba na co dzień.

Spotkanie wykorzystano też, 
by docenić wysiłek najbar­
dziej ofiarnych pekaesowców 
i udekorować ich odznacze-

niczący w akademii: I sekre­
tarz ’ KW PZPR — Edward 
Łukasik, wicewojewoda poz­
nański — Zofia Dąbrowska i 
prezydent — Andrzej Witus­
ki; obecni ponadto byli m. in. 
sekretarz KW PZPR — Sta­
nisław Piotrowicz i dowódca 
Wojsk Lotniczych — Tytus 
Krawczyc.

Krzyżami Kawalerskimi Or 
deru Odrodzenia Polski uho­
norowano Annę Leporowską 
(Oddział II Towarowo-Spedy- 
cyjny Poznań), Ludomirę Przy 
bylską (III Towarowo-Spedy- 
cyjny Poznań). Wojciecha Kut- 
te dl Turek), Kazimierza Mel- 
kę (Kalisz) i Stanisława Wroń­
skiego (Leszno). Natomiast zło 
tą odznakę „Za zasługi dla 
transportu PRL” otrzymał Woj 
ci ech Jakubowski.

- Część artystyczną akademii 
wypełniła operetka „Księż­
niczka czardasza” w wyko­
naniu artystów Teatru Mu­
zycznego. (bop)

Rozpoczęła się XVII Dekada
Pisarzy Środowiska Wielkopolskiego

1 Maja w Ameryce Łacińskiej

Dokończenie ze str, 1

jewoda poznański, który objął 
patronat nad XVII Dekadą, w 
swoim wystąpieniu wyrażaj 
słowa szacunku i uznania dla 
pisarzy, podkreślił też rangę 
społeczną kultury w całym o- 
kresie 40-lecia Polski Ludowej.
Literatów udekorowano od zna 

czeniaimi. Odznaki „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego” przyznano. Lucji 
Danielewskiej i Marianowi Ce 
zaremu Abramowiczowi; Odizna 
ki Honorowe Miaśta Poznania 
—• Andrzejowi Babińskiemu, 
Markowi Obarskiemu, Wincen­
temu Różańskiemu i Włodzimie 
rzowi Ścisłowskiemu; Odznakę 
Honorową Miasta Gniezna — 
Ryszardowi Daneckiemu; me 
dale „XII wieków Gniezna” — 
Gerardowi Górnickiemu, Maria 
nowi Orłoniowi i Lechowi Ko 
noipińskiemu.

Prezes poznańskiego oddzia 
łu Związku Literatów Polskich 
Nikos Chadziniko-lau mówił o 
długoletniej tradycji wielkopol 
skioh dekad. Podziękował wo- 
jewodzie poznańskiemu za u- 
sbainowienie Nagrody Litera­
ckiej imienia Władysława Sta­
nisława Reymonta. Przedsta­
wił także przybyłych do Nowe 
go Miasta pisarzy.

Nikos Chadżinikolau poin­

Piąć lat za kradzież z włamaniem
INFORMACJA PROKURATURY 

WOJEWÓDZKIEJ
w PILE

19 kwietnia 1984 r. Sąd Re­
jonowy w Wałczu skazał Zbi 
gniewa Banacha na karę 5 
lat pozbawienia wolności, 30 
tys. grzywny i orzekł nadzór 
ochronny na okres 5 łat za to, 
że 26 października 1983 r. w 
Wałczu, po przecięciu krat i 
wypchnięciu szyby wszedł do 
prywatnego zakładu krawiec­
kiego skąd zabrał 7 kurtek

„Mały - Lotek”
I LOSOWANIE

8, 17, 18, 28, 31 

formował ponadto o ogólno­
polskim konkursie literackim 
— na cykl wierszy i utwór 
prozatorski — ogłoszonym z 
okazji 40-lecia Polski Ludo­
wej przez Oddział Poznański 
ZLP, Wydział Kultury i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego, 
Wydawnictwo Poznańskie i 
redakcję „Nurt”.

Program artystyczny zapre­
zentowali gościom uczniowie 
Zbiorczej Sdkoiy Gminnej w 
Nowym Mieście. W Gminnym 
Ośrodku Kultury oglądać mo­
żna było dwie wystawy — do 
robku pisarzy Wielkopolski, a 
taikże książek i trofeów podró­
żniczych Arkad ego Fiedlera. 
Zorganizowany ponadto - kier­
masz książkowy, a przybyli do 
Nowego Miasta twórcy dedyko 
wali siwe utwory.

W godzinach popołudniowych 
w ośrodkach kultury, bibliote­
kach, klubach i sizkołach oko 
licznych miast i wsi, między 
innymi Jarocina, Śremu, Ksią­
ża, Zaniemyśla, Miłosławia od 
bywały się spotkania autorskie 
pisarzy. W samym Nowym Mie 
ście zorganizowano Biesiadę 
Literacką.

W godzinach wieczornych z 
koncertem recytacji prozy i 
poezji pisarzy wielkopolskich 
wystąpili aktorzy Teatru No­
wego. (bran) 

męskich 3 płaszcze damskie, 
2 kożuszki damskie o łącznej 
wartości 90 tys. zł. Zabrany 
łup schował w gołębniku i 
zamierzał sprzedać go za po­
średnictwem siostry zamieszka 
lej w Warszawie, która jednak 
odmówiła domyślając się nie­
legalnego pochodzenia tych 
rzeczy.

Zbigniew Banach był już 
karany za włamania w 1980 
r. i odbył karę 2 lat i 6 mie­
sięcy pozbawienia wolności. 
Wyrok jest nieprawomocny.

II LOSOWANIE
2, 6, 10, 22, 28,

nExpress Lotek”
22, 27, 32, 34, 42

Do ludzi pracy 
województwa pilskiego

Dokończenie ze str. 1

Dziękujemy młodzieży szkolnej, która jak zawsze barwnie 
i radośnie prezentowała się w pierwszomajowych pochodach 
dając w ten sposób wyraz swej dojrzałości obywatelskiej 
postawy kształtowanej trudem procy wychowawczej całego 
środowiska nauczycielskiego. Nauczycielom i wychowawcom 
wyrażamy nasze najwyższe uznanie.

Dziękujemy pracownikom służby zdrówia za powszechne 
uczestnictwo w pochodach oraz za zabezpieczenie ich od 
strony medycznej. •

Szczególne słowa uznania kierujemy pod adresem wete­
ranów ruchu robotniczego, kombatantów i działaczy społe­
cznych, którzy swym udziałem w świątecznej manifestacji 
potwierdzili przywiązanie do rodzinnej ziemi, robotniczej 
tradycji, do ideałów socjalizmu.

Dziękujemy wszystkim uczestnikom pochodów, wieców i 
imprez pierwszomajowych.

Prezydium Wojewódzkiego Komitetu 
obchodów 40-lecia Polski Ludowej i 

obchodów 1 Maja

Rozstrzygnięcie 
konkursu na pomnik

Powstania Warszawskiego
(PAP) Jak informuje Spo­

łeczny Komitet Budowy Pom­
nika Powstania Warszawskie­
go, sąd konkursowy pod prze 
wodnictwem prof. Leszka Dą­
browskiego spośród 5 praę wy, 
różniony.ch w I fazie konkur­

(PAP) Z dniem 3 maja „Spo 
łem”, „Samopomoc Chłopska” 
podjęły decyzję o znaczącej, 
bo minimum 40-procentowej 
obniżce cen umownych wszyst 
kich niemal dżemów, kompo­
tów, sałatek owocowo-warzyw 
nych oraz koncentratu pomi­
dorowego, sprzedawanego w 
opakowaniach powyżej 0,5 kg. 
Z tej grupy towarów obniżką 
nie są objęte jedynie dżemy 
i kompoty wiśniowe.

Obniżenie cen ma charak­
ter okresowy. Jak dowiaduje 
się dziennikarz PAP dotyczy 
ono sporego asortymentu i 
znaczących ilości przetworów 
owocowo-warzywnych, znaj­
dujących się obecnie w dy­
spozycji handlu.

I tak np. „Samopomocy 
Chłopskiej” objęte obniżką to 

su wybrał do realizacji pro­
jekt autorstwa — rzeźbiarza 
Piotra Rzeczkowskiego i ar­
chitekta Marka Ambroziewi- 
cza.

Przypomnijmy, że projekt 
ten, występujący w konkur­
sie i prezentowany na wysta­
wie w Muzeum Narodowym 
jako praca nr 43, przedsta­
wia dwa przeciwległe mury z 
postaciami powstańców idą­
cych do ataku 

Dżemy, kompoty, koncentrat pomidorowy

Okresowa obniżka cen 
przetworów owocowo-warzywnych

wary według dotychczasowych 
cen miały wartość w grani­
cach 400-420 min zł. Obniżka 
dotyczy m. in. 1500 ton dże­
mów i ponad 1000 ton kom­
potów. Z kolei w jednostkach 
podległych „Społem” obniżo­
ne zostały ceny około 3 500 
ton dżemów. 2 500 ton kompo­
tów i ponad 2 000 ton sałatek, 
których wartość przy dotych 
czasowych cenach, kształto­
wała się na poziomie 750-800 
min zł.

(PAP) Z pewnym opóźnie­
niem, wynikającym x różnicy 
czasu, nadeszły informacje na 
temat obchodów pierwszoma­
jowych w państwach Amery­
ki Południowej i, regionu 
środkowoamerykańskiego.

W Chile junta Augusta Pi- 
nocheta zezwoliła na zorgani­
zowanie manifestoji po raz 
pierwszy od czasu przejęcia 
władzy przed 11 laty. Na we­
zwanie kierownictwa central 
związkowych (CNT) na wie­
cu w Parku O'Higgins ze­
brało się około 100 tysięcy 
osób. Głos zabrali przywódcy 
związkowi, występując pono­
wnie o przywrócenie demo­
kracji w kraju.

Gdy zebrani zaczęli wzno­
sić okrzyki antyrządowe, siły 
bezpieczeństwa przystąpiły do 
akcji- Doszło do trzygodzin­
nych starć, w czasie których 
aresztowano 100 osób, około 
stu zostało rannych. Do po­
dobnych wydarzeń doszło w 
Valparaiso i w Concepcion, 
na .południu kraju.

Około trzystu tysięcy osób 
manifestowało w stolicy Uru­
gwaju, Montevideo. Tutejsze 
związki zawodowe zorganizo­
wały wiec pod hasłem głów­
nie wolności i zwiększenia li­
czby miejsc pracy.. Również 
tu doszło do starć x policją. 
Nikogo jednakże nie areszto­
wano.

Manifestacja pierwszomajo­
wa odbyła się również w Hon. 
durasie, gdzie na apel zwjąz- . danych i działalnością' party- 
ków zawodowych od 20'do 50 zancką. ’ ;

Warto podkreślić, że obniż­
ką objęto wszystkie tego ty­
pu pełnowartościowe artyku­
ły, których termin ważności 
sięga poza 31 maja br. Ope­
racja ta zmusza niejako przed 
siębiorstwa handlowe do jesz 
cze głębszej, obniżki cen to­
warów, których ważność nie­
bawem się kończy. Przyjęto 
bowiem zasadę, że o ile kosz­
ty obniżki w części odliczone 
zostaną przedsiębiorstwom han 
dlowym od podstawy wymia­

tysięcy ludzi przemaszerowa­
ło ulicami stolicy kraju, Te- 
gucigalpy, domagając się od 
władz usunięcia z kraju ame­
rykańskich doradców woj­
skowych, a także oddziałów 
amerykańskich, które od mie 
sięcy przebywają w. Hondura­
sie i budują bazy wojskowe', 
bądź prowadzą jedne mane­
wry po drugich przy współ­
udziale sił honduraskich. Ma­
nifestujący wznosili okrzyki: 
„Jankesi do domu”, oraz „Ne 
groponte do domu ’, co od­
nosiło się do ambasadora USA 
w Tegucigalpie, Johna Ne- 
groponte, operatywnego dy­
plomaty, który mówi świetnie 
po hiszpańsku i który, zda­
niem wielu obserwatorów, ma 
decydujący wpływ na rozwój 
wydarzeń w Hondurasie.

Około dwóch tysięcy osób 
wzięło udział w manifestacji 
pierwszomajowej w stolicy 
Salwadoru, San Salvador, co 
było akitem wielkiej odwagi, 
jeśli zważyć, że w kraju 
utrzymuje się stan wojny do­
mowej, codziennie padają ko- 
lejpe jej ofiary; wielu ludzi 
ginie podstępnie z rąk pra­
wicowych szwadronów śmier­
ci. Również tu manifestujący 
domagali się wycofania się z 
kraju Amerykanów, a także 
zaprzestania aresztowań, czę­
stokroć zupełnie przypadko- 
"wych ludzi, wcale nie zwią- 

ru podatku dochodowego, o 
tyle obniżka ęgn przetworów, 
których ważność upływa z 
dniem 31 maja nie będzie w 
ten sposób refundowana. Je­
żeli artykuły te pozostaną nie 
sprzedane, obciążą po prostu 
koszty przedsiębiorstw han­
dlowych.

Podkreślić należy również, 
iż handel nie mógłby dokonać 
sam tej operacji, gdyby nie 
pomoc ze strony .resortu fi­
nansów, który stosując ulgi 
w podatku dochodowym zre­
zygnował tym samym z częś 
ci należnych mu wpływów. 
Owa pomoc świadczy o uw­
zględnieniu w całej sprawie 
przede wszystkim społecznego 
interesu.

Dokończenie ze str. 1

dyrektor Biura Zrzeszenia 
Producentów Mebli i Przed­
siębiorstw Współpracujących 
w Poznaniu Adam Burda, — 
główny organizator wystawy. 
Współorganizatorem jest Cen­
trala Handlu Zagranicznego 
„Paged”.

W tym roku /swoje możli­
wości eksportowe prezentuje 
49 wystawców należących do 
Zrzeszenia „Meble”, oraz pro­
ducenci ze spółdzielczości pra 
cy (25 wystawców) i przemy­
słu drzewnego. Udział w wy­
stawie biora również przedsię 
biorstwa handlu zagraniczne­
go „Torimex”. „Cepelia” i 
„Remex”. Wystawiają też tra 
dycyjni dostawcy materiałów 
i surowców dla naszego prze­
mysłu meblarskiego z RFN, 
Szwecji i Finlandii. Organi­
zatorzy- spodziewają się. iż na 
wystawę przybędą liczni od-

„Polskie Meble" po raz trzeci
biorcy polskich mebli z Eu­
ropy, a zwłaszcza z RFN, 
Szwecji, Anglii, Francji, Fin­
landii i Holandii.

Oferta przemysłu meblar­
skiego na ten rok sięga jesz­
cze wartości 20 min dolarów, 
a na rok przyszły około 58 
min dolarów. Sprzedawać mo 
żerny nie tylko meble, ale 
również galanterię drzewną, 
okucia i akcesoria meblowe. 
Ciekawa jest również oferta 
polskich fabryk mebli w za­
kresie możliwości wyposaża­
nia hoteli, pensjonatów, re- 
stauracji i kawiarni-

Wystawiane w tym roku 
komplety oraz - meble poje­
dyncze wykonane są z ma- 
riałów i surowców produkcji 
krajowej, głównie z drewna 
dębowego, sosnowego, buko­

wego, świerkowego, brzozo- 
wego oraz z wikliny. Wśród 
prezentowanych wzorów 60 
procent to rozwiązania nowe 
lub zmodernizowane. Wzor­
nictwo uwzględnia aktualne 
tendencje mody i gusty od­
biorców zwłaszcza z krajów 
kapitalistycznych. Znów po 
pewnej przerwie na przykład 
pojawiają się meble koloro­
we wykończone plastlakiem. 
Efektownie wyglądają meble 
sosnowe stanowiące swego ro 
dzaju specjalność w naszej 
ofercie eksportowej. Zwraca 
uwagę obszerna ekspozycja 
Swarzędzkich Fabryk Mebli 
w której skład wchodzą m. 
in., meble o wzornictwie zbli­
żonym do tego, jakie przewi­
duje się dla nowej wielkiej 
fabryki SFM powstającej w 

Mosinie. Wyróżniają się rów­
nież propozycje Wielkopol­
skich Fabryk Mebli.

Kolekcja mebli zawiera nie 
tylko komplety, lecz również 
meble pojedyncze, a także 
propozycje dla dzieci i mło­
dzieży, meble kuchenne, ogro 
dowe. Są również okucia me­
blowe oraz wyroby Cieszyń­
skiej Fabryki Farb i Lakie­
rów.

Przed halą nr 5 w której 
zorganizowano „Polskie Me­
ble 84” postawiono wzbudza­
jący duże zainteresowanie do 
mek wypoczynkowy z drew­
na, który oferuje poznańskie 
przedsiębiorstwo polonijne 
„Interkulpol”- Domek jest wy 
posażony w meble wykonane 
w Wielkopolskich Fabrykach 
Mebli.

Dla zwiedzających ekspozy­
cja „Polskie Meble 84” udo­
stępniona będzie od 5 .do 7 
maja, (map) '

Występy w RFN
Teatru Wielkiego

i Poznania
(PAP) Na tournee do RFN 

wyjechał 2 bm. zespół Tea­
tru Wielkiego im. Stanisława 
Moniuszki w Poznaniu- Pun­
ktem kulminacyjnym wystę­
pów poznańskiego teatru bę­
dzie udział w międzynarodo­
wym festiwalu w Wiesbaden, 
gdzie zaprezentuje on trzy 
spektakle: wersja „Stabat Ma 
ter” Karola Szymanowskiego. 
„Turandot”, Giacomo' Pucci­
niego we włoskiej wersji ję­
zykowej oraz „Joanna d’Arc 
na stosie” Artura Honeggera 
— we francuskiej wersji ję­
zykowej.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje zachmurze­
nie małe i umiarkowane, miej­
scami przelotne opady deszczu, 
możliwość burz. Temperatura 
maksymalna 17-19, minimalna 8- 
10 stopni. Wiatr słaby i umiar­
kowany, południowy.

Wczoraj o godzinie 17 zano­
towano w Lesznie 20, Poznaniu, 
Kaliszu, Koninie i Pile 19 stopni.

Ciśnienie 748,7 mm czyli 997 
hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Kazimierz Brzezicki

Nr Indeksu 85028 A-18
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W 193 rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja

Testament narodu
W zbiorach Biblioteki Kór­

nickiej Polskiej Aka- 
< Nauk jest oko-

i około 
30 000 starodruków (wyda- 
n - ch do roku 1800), przeważ­
nie polskich lub> Polski doty- 
czących. Są oczywiście wśród 

u- ^^że cenne materiały 
archiwalne sprzed prawie 200 
lat, kiedy najbardziej oświe­
ceni Polacy podjęli próbę ra­
towania swego kraju przed 
wewnętrzną anarchią i samo­
wolą oraz wrogami zewnę­
trznymi. Rezultatem ich wv. 
«dfów było uchwalenie przed 
193 laty przez Sejm Cztero­
letni tak zwanej Konstytucji 
3 Maja czyli Ustawy Rządo­
wej, dokumentu w istocie wy- 
przedzającego epokę; w za­
mierzeniach " ustawodawcy 
miał on spowodować głębo­
kie reformy społeczne i poli­
tyczne w kraju.

Doktor Stanisław Potocki, 
kierownik Działu Zbiorów Spe 
ejalnych Biblioteki Kórnic­
kiej PAN, powiedział mi, że 
przechowuje saę w tej pla­
cówce naukowej między in­
nymi ustawy Towarzystwa 
Przyjaciół Konstytucji 3 Ma­
ja wraz ze spisem członków 
i protokołami jego posiedzeń. 
Zdaniem dr. Potockiego, us­
tawy te należą do najcenniej 
szych dokumentów z czasów 
Sejmu Czteroletniego w zbio­
rach Biblioteki Kórnickiej. 
Towarzystwo — przypomnij- 
my — zrzeszało członków ści­
słego grona osób opracowują­
cych projekt Ustawy Rządo­
wej i potem wysypujących 
w jej obronie.

O wielkim rozpolitykowa­
niu ówczesnego społeczeństwa 
polskiego, zwłaszcza wielu 
wykształconych poddanych 
króla Stanisława Augusta Po 
niatowskiego, świadczą prze­
chowywane w Bibliotece Kór 
niekiej przeróżne teksty po­
lemiczne lufo satyryczne, nie­
rzadko pisane wierszem, któ­
re w setkach, a może i ty­
siącach odpisów krążyły wte­
dy po kraju. Właściciele dru­
karń ze względów politycz­
nych lub obyczajowych oba­
wiali się wydawać te teksty 
drukiem, stąd też tworzono 
wtedy specjalne pracownie 
„przepisywaczy”, którzy (jak- 
byśmy dzisiaj powiedzieli — 
y\za oficjalnym obiegiem) w 
pocie czoła kaligrafując, utwo 
ry te kopiowali, a następnie 
nimi handlowali. I tak na 
przykład powstał zbiór wier­
szy Stanisława Trembeckiego 
i Kajetana Węgierskiego 
„Dzieła dwóch sławnych w 
tym wieku poetów”, sygnowa­
ny w roku 1787. Do tego typu 
tekstów można również zali­
czyć „Biblie Targowicką” Ju-r 
liana Niemcewicza. To tylko 
przykłady.

W zbiorach Biblioteki Kór­
nickiej zachowały się ponad­
to przeróżne materiały, iak 

dokumenty, notatki czy ko­
respondencja Ignacego i Ksa­
werego Dzialyńskich. ówczes­
nych właścicieli zamku w 
Kórniku, posłów na Sejm 
Czteroletni' Zresztą Działyń- 
skim zawdzięczać należy, że 
w swoich zbiorach — na wie­
czną chwały pamiątkę — za­
chowali dokumenty tamtych 
historycznych dni. Zbiór ów 
powiększyli później Tytus 
D ziały ńsk>i i jego syn Jan,

Reprodukcja rysunku Jana Piotra Norbllna „Uchwalenie Kon­
stytucji 3 Maja", którego oryginał znajduje się w zbiorach Bi­

blioteki Kórnickiej PAN.
Reprodukcja — Z. Ratajczak

których szczególne umiłowa­
nie do starodruków i rękopi­
sów historycznych sprawiło, 
iż z ich kolekcjonerskiej pa­
sji powstała spora biblioteka. 

towania i wydoskonalenia 
Konstytucji Narodowej iedy- 
nie zawisł, długim doświad­
czeniem poznawszy zadaw­
nione Rządu Naszego wady, 

a chcąc korzystać z pory, w 
iakiey się Europa znayduie, y 
z tey dogorywaiącey chwili, 
która Nas samym sobie wró­
ciła, wolni od hańbiących ob- 
cey przemocy nakazów, ce­
niąc drożey nad życie, nad 
szczęśliwość osobistą, ery- 

stencyą polityczną, niepodle­
głość zewnętrzną y wolność 
wewnętrzną Narodu, którego 
los w ręce Nasze iest powie-1 
rzony (...) dla Dobra pow­
szechnego, dla ugruntowania 
wolności, dla ocalenia Oyczy- 
zny Naszey i ley granic, z 
największą stałością ducha 
ninieyszą Konstytucją uch­
walamy.

I tak w zbiorach Działyń- 
skich znajduje s,ię własnorę­
czny opis kampanii wojennej 
1792 roku, dokonany przez Ta 
d eus za Kościuszkę, pa mi ętnik 
Józefa Wybickiego, czy 450 
dokumentów dotyczących po- 
wsitania na Litwie w roku 
1794. Jest też zbiór historycz­
nych rękopisów — listów, 
mów, not dyplomatycznych 
oraz diariuszy dotyczących 
spraw publicznych z czasów 
panowania Stanisława Augu­
sta. Dokumenty te tchną du­
chem epoki, przebija z nich 
nadzieja i radość, poczucie 
zagrożenia i gorycz klęski...

A na koniec sięgnąłem po 
jeden z kilku przecho­

wywanych w Bibliotece Kór­
nickiej tekstów ustaw Sejmu 
Czteroletniego, ten akurat 
wydrukowany już w roku 
1791. Tomik, wyglądem przy­
pominający nieco starą ksią­
żeczkę do nabożeństwa, ot­
wiera tekst Konstytucji 3 Ma 
ja — USTAWA RZĄDOWA 
W IMIĘ BOGA W TROYCY 
SWĘTEY JEDYNEGO. STA­
NISŁAW AUGUST z Bożey 
Łaski y woli Narodu KROŁ 
POLSKI... wraz z Stanami 
Skonfederowanemi w Liczbie 
podwoyney, Naród Polski Rp- 
prezentującemi — Uznaiąc iż 
Los Nas wszystkich od ugrun-

I dalej znajdują się posz­
czególne rozdziały Ustawy 
Rządowej, dotyczące: religii 
panującej, szlachty i ziemian, 
miast i mieszczan, chłopów i 
włościan (Lud rolniczy, z pod 
którego ręki płynie najobfi­
tsze źrzodło... pod opiekę 
Prawa y Rządu Kratowego 
przyimuiemy), rządu czyli 
władz publicznych, Sejmu 
czyli władzy prawodawczej, 
Króla czyli władzy wykonaw. 
czej (Osoba Króla iest Świę­
ta y bezpieczna od wszystkie­
go... Nie samowładzcą, ale 
Oycem i Głową Narodu być 
powinien, y tym go Prawo y 
Konstytucya ninieyszą być 
uznaie y deklaruie), władzy 
sądowniczej, regencji, eduka­
cji dzieci królewskich (Syno­
wie Królewscy, których do 
nąstępstwa Tronu Konstytu­
cja przeznacza, są pierwsze- 
mi Dziećmi Ojczyzny; Przeto 
baczność o dobre ich wycho­
wanie do Narodu należy, bez 
uwłoczenia iednak Prawom ,
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Et:os SKRZYDLATA POLSKA
WIELKOPOLSKI «=

„Wojsko w moich oczach”
Rok temu redukcje „Głosu Wielkopolskiego" oraz tygodnika Wojsk Lotniczych i Wojsk Obro­

ny Powietrznej Kraju „Wiraże" ogłosiły dwuetapowy konkurs na wspomnienia pod hasłem 
„W o j » k o w moich o c x a c h". Etap pierwszy naszego konkursu zakończyliśmy je- 
sientą ubiegłego roku w ramach obchodów 40-lec+a ludowego Wojska Polskiego. Etap dru­
gi trwa i zakończymy go w sierpniu bieżącego roku podczas obchodów 4Q-lecia ludowego 
Lotnictwa Polskiego. Wtedy to wręczymy nagrody autorom najlepszych proc nadesłanych na 
etap drugi.

Miło nom donieść, że do grona organizatorów drugiego etapu konkursu dołączyła reda­
kcja ogólnopolskiego tygodnika „Skrzydlata Polska", która przede wszystkim rozreklamuje 
to przedsięwzięcie w całym kraju, ponieważ „Głos Wielkopolski" kolportowany jest w pię­
ciu województwach, zaś „Wiraże" rozchodzę się tylko w kolportażu wewnętrznym — w jed­
nostkach Wojsk Lotniczych I WOPK.

Publikując dzisiaj kolejną pracę przypominamy, iż tematyka naszego konkursu dotyczy 
historii i współczesności ludowego Wojska Polskiego w ogóle, a wojsk spod znaku biało- 
czerwonej szachownicy w szczególności. Prace prosimy nadsyłać na adres jednej z trzech 
wymienionych niżej redakcji: „Głos Wielkopolski" (skrytka pocztowa nr 1074, 60-959 Poz­
nań), „Wiraże" (skrytka pocztowa nr 501/1, 60-959 Poznań) albo „Skrzydlata Polska" (ul. 
Nowy Świat 24 m 2, 00-373 Warszawa) z dopiskiem na kopercie „Wojsko w moich o- 
czach".

Romantyka przy nowoczesności
Tak naprawdę to o woj­

skach lotniczych wie­
dzieliśmy mniej więcej 

tyle co o skrócie COSST WL 
Oleśnica, wypisanym na dru­
ku powołania do służby woj­
skowej w ramach Szkoły Ofi­
cerów Rezerwy. Na szczęście 
w pądwrocławskiej Oleśnicy 
bezbłędnie potrafiono odszy­
frować wojskowy skrót, kie­
rując nas do „białych koszar”.

Już widziałem siebie w ka­
binie srebrzystego „Miga”, ale 
sierżant Kowalczyk szybko 
nam wybił z głowy loty, każąc 
łapać ciężkie buty, skarpetki, 
ręczniki, czapki i inny ekwi­
punek na półroczny pobyt w 
Centralnym Ośrodku Szkole­
nia Specjalistów Technicznych 
Wojsk Lotniczych. — Nie bę­
dziecie wcale latać ale uczyć 
się przygotowywać samoloty, 
do bezpiecznego latania — oz­
najmił nam podczas pierwsze­
go śniadania, którego zestaw 
wyraźnie przekraczał nasze o- 
czekiwania.

— Może nie będzie tak źle 
— pomyślałem w duchu — i 
rok z dala od żony i córki na­
koś się przeżyje. Trochę też 
szkoda dopiero co rozpoczętej 
pracy zawodowej no studiach 
w Politechnice Poznańskiej.

Lekarz, fryzjer, zakwatero­
wanie i pierwszy marsz czwór 
kami. Każdy trochę pamiętał 
ze studium wojskowego, więc 
dosyć szybko uporaliśmy się z 
koordynacją rąk i nóg.

Następne dni wojskowego 
żywota okazały się bardzo po­
dobne do studiów. Tylko dy­
scyplina większa. Od ósmej do 
czternastej wykłady z budowy 
urządzeń pokładowych, eksplo 
atacji samolotów, znajomości 
silnika i innych agregatów, 
szkolenie taktyczne i politycz 
ne.

Siedząc w upalne letnie 
przedpołudnie nad przesznuro 

wanym zeszytem byliśmy o- 
brażeni na cały świat, bo nie 
po to człowiek studia kończył, 
by jeszcze się musiał uczyć. 
Ale gdy pryskały nadzieje, że 
uda się jakoś załatwić zwolnie­
nie ze służby, patrzyliśmy na 
siebie coraz życzliwiej W koń 
cu musimy te pół roku spę­
dzić w jednym pokoju.

O* założenie koła organizacji 
młodzieżowej zadbał oficer po

lityczny, ale program działa­
nia zależał od nas. Wiesław 
z Gdańska przyznał się, że kie 
rował Uczelnianym Parlamen­
tem w Politechnice Gdańskiej, 
więc jednomyślnie został prze 
wodniczącym koła. Inni też 
przyznali się do umiejętności 
wybiegających poza wyuczony 
zawód inżyniera — elektryka. 
Mnie przypadło w udziale wy 
dawanie ściennej gazetki.

Trochę miałem w tym do- 
świadćzenia z Technikum E- 
nergetycznego w Poznaniu, 
więc dosyć śmiało zasiadłem 
w najbliższy czwartek nad ar 
kuszem bristolu. Kolegom naj 
bardziej spodobała się nazwa 
_,SOR-bona” i tak nazwaliśmy 
naszą tygodniową gazetę. Na 
maszynie wystukałem kilka 
artykułów o pierwszych dniach 
naszego kursu, zebraniu z ko­
mendą szkoły i wrażeniach 7. 
pobytu na przyszkolnym lo­

tnisku, zaś Rysiek wyciął pa­
rę zdjęć z „Żołnierza Polskie­
go”. Po naklejeniu tych „ma­
teriałów” wymalowaliśmy pa­
rę kolorowych linii i około 
północy zawiesiliśmy „SOR- 
bonę” w wyznaczonej nam ga 
biocie.

Zanim jeszcze w szkole po­
jawił się komendant, koledzy 
zdążyli już całą gazetę prze­
czytać. Na „dywanik” pierwszy 
został zawołany przewodniczą 
cy koła SZMW, zapewniając 
iż zapoznał się z nią przed 
wywieszeniem. To trochę u- 
spofcoiło naszego pułkownika, 
ale nie omieszkał i z nami po­
rozmawiać. Skończyło się na 
zaleceniu współpracy z zastęp 
cą do spraw politycznych. 
Prawdę mówiąc, nigdy z niej 
nic nie wyszło, ze względu-na 
..obiektywne trudności”. Ale 
starałem się. by w każdy pią 
tkowy poranek ukazywało się 
nowe wydanie gazetki. Jej 
„montaż” kończył się, jak praw­
dziwej gazety, już po północy, 
więc jakże mieliśmy o takiej 
porze wzywać naszego cenzo­
ra?

Chcąc być w porządku wo­
bec swego przełożonego, zja­
wiał się więc w piątek jeszcze 
przed pobudką, dokładnie czy 
tając artykuły, dowcipy, oglą­
dając rysunki i zdjęcia. Chyba 
tylko raz miał jakieś zastrzeże 
nie. ale jak zmienić „wydruko 
waną” gazetę? Przez nią jed­
nak wyszło na jaw, że z cza­
sem zaniedbaliśmy sie w po­
rannej gimnastyce. Gdy w je­
sienne poranki było coraz 
chłodniej, podoficer dyżurny 
miał coraz więcej trudności z 
wyciągnięciem nas na powietrze. 
Z czasem nikt już nie reago­
wał na nawoływania. No i w pią 
tek zastępca poznał prawdę
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Gdy stanąłem na stop­
niu, by wejść do tram 
waju. nagle drzwi 

bęz żadnego uprzedniego syg­
nału zaczęły się zamykać i 
mbcno mnie na -chwilę ści­
snęły, by następnie się roz­
tworzyć i ponownie zamknąć 
i znowu otworzyć. Bardzo zde 
nerwowany, powiedziałem mo­
torniczemu, żeby się nie wy- 
głypiał, bo może spowodować 
przykry w skutkach wypadek, 
a on rrii na to, żebym „zam­
knął pysk”, bo wywiesi ta­
blicę „wóz uszkodzony” i zje- 
dzie z trasy jeśli 20 będę 
denerwował... — zrelacjono­
wał nam przebieg zajścia pa­
sażer.

Krótko mówiąc — zwyczaj­
na „pyskówka’, zakończona 
jednak ku zadowoleniu pa­
sażerów odbyciem przez tram­
waj normalnej trasy. Motor­
niczy. wezwany w tej spra­
wie do dyrekcji Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cyjnego. wyjaśnił, iż przyczy­
ną zdarzenia było samoczyn­
ne zamykanie drzwi i gdvby 
usterka się powtarzała, był 
by zmuszony zjechać z trasy, 
które to wyjaśnienie pasażer 
przyjął jako ..odgrażanie” się. 
Żadnych zaś obraźliwych s<ow 
wobec niego Me używał... No­
tabene usterka urządzenia, 
zamykaiacego drzwi w tym 
wagonie, odnotowana została 
pó przyjeździe do bazy w do- 

kumentacjL Gdyby zatem za­
miast nerwów do głosu do­
szło spokojne wyjaśnienie — 
nie byłoby sprawy. Warto 
o tym przykładzie pomyśleć 
przed rozpoczęciem słownej 
szermierki, jeśli się nam coś 
— gdzieś zacznie nie po­
dobać.

''Tematem częstych w „Gło
T sie” skarg pasażerów były 

przypadki niepodjeżdżania z 
końcowego przystanku na 00- 
czątkowy, aż prawie do 
momentu ruszania na trasę. Po 
dobnie zresztą, jak zjeżdża­
nie do ja jezdni przed godziną 
ósmą, a więc wtedy, gdy jesz­
cze trwa poranny szczyt uda­
wania się do zaleć w szko­
łach i w wielu instytucjach. 
Tak być oczywiście nie po­
winno. o czym — w rezulta­
cie redakcyjnych interwencji 
byli oouczani orzez dyrekcję 
MPK niesubordynowani i win 
ni takich postęoków pracow­
nicy.

Obecnie mniej otrzymujemy 
podobnych sygnałów, co za­
pewne należy zawdzięczać ob­
sadzeniu wszystkich — jak 
poinformował nas zastępca 
dyrektora MPK inż. Jerzy Fi- 
gleweki — punktów, w któ­
rych niezbędny jest nadzór 
dyspozytorski. Poprzednio bra 
kowało do tego rodzaju służby 
aż 55 pracowników. Poza tym 
dyrekcja sprawie zdyscypli­

nowania wykonywania obowią 
zków poświęciła na kursach 
i odprawach szczególnie dużo 
uwagi, poprawiono nawet roz­
kłady jazdy, by wyjazdy z o- 
statnich przystanków odbywa­
ły się dopiero po godzinie 
ósmej. Za nieprzestrzeganie

Sprawy czytelników •

Niełatwo być pasażerem
zaś dyscypliny stosowano róż­
ne formy karania, aż do zwol­
nień włącznie.

Dla przykładu: MPK rozsta­
ło się z motorniczym, który 
nie tylko — jak poskarżyli 
się ..Głosowi" pasażerowie — 
ooóźniał rano wyjazd z pętli 
jeżyckiej, ale ..za karę” pa­
sażera. który zwrócił mu na 
to uwagę przytrzasnął drzwia­
mi. Nie była to zresztą pier­
wsza skarga na tego motor­
niczego.

TAlugoletnia i nienaganna 
nraca kierowcy autobu­

su MPK została wzięta pod 
uwagę. gdv rozpatrywano skar 
gę pasażerki, która nie zo­
stała zabrana przez niego z 
przystanku. A było to tak: 
zamiast przystanąć w nrzy- 
8 tankowej zatoce, zatrzymał 

on autobus poza nią i gdy 
pasażerka z dzieckiem w wóz­
ku podbiegła, kierowca zam­
knął drzwi i odjechał. Wsku­
tek tego musiała z niemow­
lęciem czekać od 18.05 do 
18.55. bo na trasie do Złot­
nik w dni świąteczne kursy 

odbywają się z taką często­
tliwością. Tym razem, cho­
ciaż nie przyjęto tłumaczenia 
kierowcy, że nie zauważył ko­
biety z wózkiem, skończyło się 
tylko na upomnieniu.

Podobnie zresztą z tych sa­
mych względów potraktowano 
innego z kierowców za pra­
wie takie samo wykroczenie: 
nie zatrzymał autobusu na 
przystanku, do którego dobie­
gało dwóch żołnierzy i męż­
czyzna w starszym wieku. 
Tłumaczvł się nóźniej, żex na 
przystaniu nie było nikogo, 
więc go ominął (wbrew zresz­
tą obowiązującemu w tym za­
kresie przenisowi. który wy­
raźnie stanowi, że na k a ż- 
dym orzvstanku Dojazd ko­
munikacji miejskiej musi się 
ratrzwnać! O zajściu powia­
domiła zaś redakcję Jedną z 

nielicznych wtedy w autobu­
sie pasażerek, która 00 pro­
stu nie mogła zrozumieć tak 
przykrego objawu nieżyczli­
wości wobec trzech osób. Mo­
że zastosowane wobec kierow­
cy upomnienie i ostrzeżenie 
poskutkują?

Spośród innych sygnałów z 
komunikacyjnej branży wy­
braliśmy jeszcze jeden — tym 
razem dotyczący autobusu 
Krajowej Spółdzielni Komuni 
kacyjnej. którego kierowca od 
jechał z przystanku w Sza­
motułach 13 minut wcześniej, 
aniżeli przewidywał rozkład 
jazdy. Pasażer, zamierzający 
udać się z tego miasta do 
Kaźmierza, wskutek postępku 
kierowcy bvł zmuszony poje­
chać tam taksówką i ta kurs 
zapłacił 350 zł. Zarząd Spół­
dzielni uznał wniesiona orzez 
pasażera pretensje i postano­
wił obciążyć kierowcę (które­
mu aż tak się spieszyło, że 
zapomniał przestrzegać rozkła­
du jazdy) kwota, wykazaną 
w rachunku za taksówkę.

notuj my także uwagę 
oewnej czytelniczki, któ 

rei również zdarzyło się zam­
kniecie drzwi autobusu linii 
71 „przed nosem”, a miarowi 
cie by jego kierowca brał 
nrzvkład z kolegów, obsługu­
jących linie 84: „oni zawsze, 
widw dobiegających pasaże­

rów. zabierają ich”. Zakończę 
zaś ten zestaw negatywnych 
doświadczeń pasażerskich spo 
strzeżeniem innego rodzaju: 
czytelnik, jadąc tramwajem 
linii „5”, mimo woli zaczął ob 
serwować zachowanie się mo­
torniczego w młodym wieku. 
Przez całą trasę z Alei Mar­
cinkowskiego do Górczyna. 
„troskliwie intereso-wał się on 
wysiadającymi pasażerami. ob­
serwując ńch z niezakłóconym 
spokojem”. Dzięki też temu 
zauważył zmierzającą do wyj­
ścia jakąś starszą, ułomną pa- 
nia. Ku zdumieniu (i może 
zawstydzeniu?) innych pasa­
żerów. motorniczy wysiadł z 
wozu i nomógł jej zejść ze 
stopni! Czytelnik, zaskoczony 
taka postawą pracownika 
MPK. zgłosił powyższy fakt 
dyspozytorowi na Górczynie, 
a ponadto powiadomił o zda­
rzeniu redakcje „Głosu”. Re­
zultat: motorniczemu nr służ­
bowy 4139 zostało to wpisane 
do akt i uwidocznione na 
MPK-owskiej tablicy ogłoszeń, 
jako uzasadnienie przyznanej 
mu premii.

Niech ten „prawdziwy ro­
dzynek” nie tylko posłuży ja­
ko ontvmistvcznv akcent w 
stosunkach komunikacja — 
nasażer. ale także stanie sie 
wzorcem i zachętą, w myśl 
hasła ..życzliwość za życzli­
wość”

ZDZISŁAW KANDZIOR^l
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Szkoła przy Gounodstrasse
Z Poznania do Berlina jest 

nieco bliżej niż do War­
szawy; ekspres „Bero- 

lina” osiąga stolicę NRD (pod 
warunkiem, że trzyma się roz 
kładu jazdy) w ciągu trzech 
godzin i trzydziestu siedmiu 
minut.

Zamierzałem odwiedzić tę 
szkołę już dawno, zawsze jed­
nak jakoś nie starczało czasu. 
Tym razem, uprzednio umó­
wiwszy się, trafiam tam z sa­
mego rana. Przy ulicy Gouno­
da pod numerem 71 widnieje 
duży budynek typowej, NRD- 
owskiej dziesięciolatki. Obok 
wejścia — tablica: „Swierczew 
ski — Walter — Oberschule”. 
Ten właśnie patron przywiódł 
mnie do owej szkoły.

Dyrektorka Doris Koplin, 
sprawująca w niej rządy od 
jesieni, nie szczędząc czasu 
wprowadza ' mnie w historię 
kierowanej przez siebie pla­
cówki dydaktycznej, jej trady­
cje i specyfikę. Osiemnaście 
lat temu szkoła przy bocznej, 
spokojnej Gounodstrasse otrzy 
mała imię polskiego generała. 
Grono pedagogiczne i ucznio­
wie starszych klas uznali ten 
akt za zaszczyt lecz zarazem 
zobowiązanie. Oczywiste było, 
że nie tylko o urządzenie izby 
pamięci patrona tu chodzi i o 
umieszczenie na frontoriie gma 
chu odpowiedniego napisu.

— ...Co roku, z końcem mar­
ca i początkiem kwietnia, 
trwa u nas tydzień tradycji — 
kontynuuje D. Koplin. — Dla­
czego taki a nie inny wybra­
liśmy okres? Bo wiąże sic on 
z datą śmierci Świerczewskie­
go (dyrektorce, rodowitej ber- 
liniance, nie przychodzi łatwo 
poprawne wypowiedzenie tego 
nazwiska). Zaczynamy te dni 
apelem. Uczniowie podążają z 
kwiatami do miejsc poświeco­
nych pamięci niemieckich anty 
faszystów. Trwa szkolny festi­
wal młodych talentów: dzieci 
i młodzież ubiegają się o mia­
no najlepszych w malowaniu, 
recytowaniu, śpiewie, mu­
zykowaniu, a także inscenizo­
waniu krótkich występów. Ale 
kulminacyjnymi imprezami ty­
godnia tradycji pozostają bieg 
imienia Karola Świerczewskie­
go oraz zawody strzeleckie dla 
jego uczczenia.

Szkoła leży w dzielnicy 
Weissensee, niedaleko niewiel 
kiego jeziora o tej samej na­
zwie, od której powstało mia­
no tej części miasta. Właśnie 
wokół wspomnianego akwenu, 
na trasie liczącej mniej więcej 
tysiąc metrów, uczniowie roz­
grywają doroczny bieg. Nato­
miast strzela się w pobliskiej 
hali sportowej. Impreza ta 
służy wyrabianiu u uczniów 
klas starszych sprawności ob­
ronnej.

— ...A na koniec zwycięzcy 
w poszczególnych dziedzinach 
festiwalu młodych talentów, 
najlepsi w bieganiu i strzela­
niu, zostają uhonorowani pod­
czas uroczystego spotkania, na 
które zapraszani są również 
rodzice.

Świerczewski — Walter — 
Oberschule skupia pięćset 
uczennic i uczniów w dwudzie 
stu oddziałach. Liczbę tę uwa­
ża się za optymalną. Grono 
nauczycielskie dziesięciolatki 
przy Gounodstiasse jest sfe­
minizowane podobnie jak u 
nas. Uczniowie klas niższych 
należą prawie bez wyjątku do 
organizacji pionierów, klas 
wyższych — z reguły do Freie 
Deutsche Jugend (Wolna Mło­
dzież Niemiecka), acz nie jest 
to obowiązkowe.

Kwadrans później zamyka­
ją się za mną drzwi IX klasy, 
wezmę udział w lekcji, którą 
w Polsce nfczg.aó.'.:2 ochrz­
czono „wychowanie muzycz­
na”, a tutaj w piesi® widnieje

Widniały tam liczne, groźne w 
swej wymowie, ilustracje. A 
tu, w jednej z ławek, mówią­
cy płynną niemczyzną — Mu­
rzynek („Najprawdopodobniej 
owoc miłości któregoś z ber­
lińskich, międzynarodowych 
spotkań młodzieży” — odpo­
wiada na moje pytanie szep­
tem dyrektorka). Tylko na po­
zór te dwie kwestie nie mają 
z sobą związku. W Niemczech, 
tamtych z czasów Adolfa Hitle 
ra, rasizm i wojna wiązały się 
ściśle. Znów te natrętne refle­
ksje, dotyczące zamkniętej kar 
ty dziejów! I uczucie satysfa­
kcji, że to są inne Niemcy; że 
NRD zadeklarowała u zarania 
swej państwowości, iż z jej te­
rytorium nigdy nie wyjdzie 
uderzenie przeciwko któremu- 
kolwiek z sąsiadów.

— Pracujemy w szkole z 
imieniem naszego patrona — 
pada później stwierdzenie w 
pokoju nauczycielskim. — Sta 
ramy się związane z postacią 
Karola Świerczewskiego tre­
ści przyswajać młodzieży. Mie 
liśmy kontakty z polskimi szko 
łami, później urwane. Jednak­
że coś się już zmienia: w ubie­
głym roku dziesięcioro naszych 
uczniów przebywało na waka­
cjach w Polsce, nad jeziorami 
w okolicy Olsztyna. Otrzymali 
nawet za swoją postawę wy­
różnienie. Nasza młodzież, gdy 
u was było najciężej, zaangażo 
wała się mocno w przygotowy­
wania paczek dla swych pol­
skich rówieśników. .

W izbie pamięci, która pre­
zentuje się skromnie, prze­
glądam album zdjęć, ukazują­
cych życie Karola Świerczew­
skiego od lat młodzieńczych, 
poprzez jego udział w obronie 
republiki hiszpańskiej, służbę 
w Armii Czerwonej, po dowo­
dzenie II armią ludowego Woj 
ska Polskiego. Niektóre foto­
grafie są ciekawe, mało znane.

Żegnam Świerczewski — 
Oberschule — troszeczkę roz­
czarowany, że nie uczy się 
tam polskiego choćby mała 
grupka młodych. Ale może 
nie mam racji. Najważniejsze, 
żeby wychowankowie, opu­
szczający gmach przy Gounod 
strasse pamiętali patrona swej 
szkoły: kim był, jakim idea­
łom starał się służyć, no i że 
pochodził z sąsiedzkiej Polski. 
Kraju, z którym nie tylko 
trzeba — bo tak nakazuje roz­
sądek — lecz warto i chce się 
trwale utrzymywać przyjazne 
więzi.

WIESŁAW PORZYCKI

Pozytywni ocena działal­
ności kombinatów sta­
nowiących w NRD filar 

nowoczesnego systemu zarzą­
dzania gospodarką narodową 
wynika głównie x faktu, że 
w 1983 roku wyprodukowa­
ły one ponad plan wyroby na 
zaopatrzenie ludności i gospo 
darki oraz na eksport wartoś­
ci około 4,9 mld marek, w 
tym dostarczyły one kon­
sumentom towary wartości 
2,3 mld marek. Efekty te 
i wzrost wydajności osiągnięto 
w wyniku intensyfikacji pro 
dukcji.

Okrzepnięcie organizacyjne 
kombinatów stwarza dobre 
podstawy dla realizacji przy 
szłych zadań rozwojowych. 
Koncentrować się one będą na 
obniżce zużycia energii i ma­
teriałów przy równoczesnym 
pełniejszym wykorzystywaniu 
rodzimych zasobów. Wymagać 
to będzie ścisłej współpracy 
nauki i techniki z jednostka­
mi gospodarczymi. Krajowy 
potencjał naukowo-techniczny 
w ścisłym współdziałaniu ze 
Związkiem Radzieckim powi­
nien zapewnić wejście na dro­
gę przyspieszonego rozwoju 
przemysłu i rolnictwa NRD. 
Pogłębiany będzie przerób 
surowców i materiałów. Na­
stąpi dalszy znaczny wzrost 
udziału węgla brunatnego w 
bilansie paliwowym.

Produkowane w Lipsku łożys­
ka znane sq z dobrej jakości 
we wszystkich krajach RWPG 

Fot. — ADN

Widziane zza Łaby

Marzenia na modłę rewizjonistów
W „Fusach, plusach i minusach” tygodnik 

„Polityka” odnotował w numerze z 24 
marca opublikowanie w ..Frankfurter 

Allgemeine Zeitung” listu przywódcy prze­
siedleńców w RFN, Herberta Czai. W liście 
tym stwierdził on, że Polacy już od 1920 
roku uprawiali wobec Niemców politykę... 
wynaradawiania, w 1945 roku „okrutnie i 
masowo ich wypędzili” i że „w kilka lat 
później miliony Niemców nie mogły już 
urzędowo istnieć”. Te cytaty to dla przypo­
mnienia, z kim mamy „przyjemność”.

Żaden świadomy rzeczy Polak nawet się 
nie spodziewa, że H. Czaja może obiek­
tywnie traktować historię stosunków nie­
miecko-polskich. gdyż wieloletnią swą dzia­
łalnością i ciągłym rzucaniem kalumnii na 
Polskę ugruntował on sobie pozycję jedne­
go z najbardziej nieprzejednanych polako­
żerców. Ale ta postawa nie tylko nie prze­
szkadza, ale wręcz odwrotnie — daje H. Czai 
— w ocenie polsko ięzvcznych pracowników 
radia „Deutschlandfunk” — miano szczegól­
nie „zasłużonego znawcy spraw polskich”. 
Potwierdzeniem tego jest fakt, że przedsta­
wiciel tej rozgłośni, niejaki Jerzy Jędrzejo- 
wicz nie omieszkał skorzystać z okazji 
udziału H. Czai w sympozjum pod tytułem 
„O Europę w pokoju i w wolności”, by prze­
prowadzić z nim wywiad.

POLACY A PRAWO DO 
SAMOSTANOWIENIA

Zanim jednak przedstawię jego treść, 
warto coś niecoś powiedzieć o rzeczonym 
sympozjum. A więc zorganizowała je funda­
cja Konrada Adenauer a dla „naukowców z 
krajów Europy Wschodniej, zamieszkują­
cych w Republice Federalnej oraz dla uczo­
nych zachodnioniemieckich i połitykó-w-spe- 
cjalistów od spraw Europy Wschodniej z 
frakcji parlamentarnej CDU/CSU. Prezenta­
cja ta wyjaśnia najlepiej, o co mogło cho­
dzić (organizatorom, a co J. Jędrzejowicz 
streścił w następujących punktach:

Jak w ponad tysiącletniej historii rozwija­
ły się stosunki między Germanami a Sło­
wianami, a jak przedstawiają się one dzi­
siaj; Niemcy i ich rola historycznych po­
średników nowych idei z bogatego dorobku 
kultury zachodnioeuropejskiej, którą to ro­
lę odgrywały Niemcy wobec krajów Europy 
Wschodniej; Trzecia Rzesza Niemiecka a 
narody słowiańskie Europy Wschodniej; czy 
narody słowiańskie są w stanie korzystać z 
naturalnego prawa do samostanowienia.

W tych tezach szczególnie zwraca uwagę 
ta o historycznej roli pośredników oraz ta 
ostatnia — czy jesteśmy w stanie ...samo- 
stanowić o naszych losach Pierwsza jako 
żywo przypomina już swym sformułowaniem 
..dziejowe posłannictwo” iakie szczepom 

germańskim przyświecało podczas prób 
(niestety częściowo skutecznyćh) prowadze­
nia podbojów w kierunku wschodnim, z 
margrabią Marchii Wschodniej Geronem na' 
czele i zagrabienia ziem ludów słowiańskich, 
ib in. Łużyczan- Tę ideę ..pośrednictwa” 
podjęli później Krzyżacy (nie bez przyczyny 
Konrad Adenauer pasował się na symbolicz­
nego wielkiego mistrza krzyżackiego zako­
nu) i wreszcie Prusacy z kanclerzem Otto 
Bismarckiem i jego organizacją dla wyna- 
rodowioni* Polaków o skrótowej

„Piątka14 

dla kombinatów

W oparciu o własne opra­
cowania NRD dążyć będzie 
do przyspieszenia rozwoju mi 
kroelektroniki. Kombinaty są 
zobowiązane, aby we własnym

zakresie utrzymywały świato­
wy poziom osiągnięć w tej 
dziedzinie. Odnosi się to za­
równo do rozwoju produkcji 
nowych generacji układów 
scalonych i mikroprocesorów, 
jak też szerokiego zastosowa­
nia , mikroelektroniki — 
zwłaszcza w technice oblicze­
niowej.

Istotny będzie wzrost ogól­
nej produkcji wyrobów goto­
wych, zwłaszcza dóbr kon­
sumpcyjnych. W 1983 roku w 
kombinatach i zakładach prze 
myślowych NRD wyproduko­
wano dóbr konsumpcyjnych 
za 22 mld marek W roku 1984 
przewiduje się wzrost tej pro­
dukcji do 24 mld marek.

Przed dyrektorami general­
nymi kombinatów postawione 
zostało zadanie „przestawie­
nia” zdolności wytwórczych i 
potencjału zaplecza naukowo- 
technicznego na nowe kierun­
ki rozwoju. Wiąże się z tym 
konieczność rozwijania wy­
nalazczości i ruchu racjona­
lizatorskiego.- Jednym z za­
dań stawianych obecnie przed 
kierownictwem przemysłu w 
NRD jest modernizacja wyro­
bów. Chodzi o wzrost udziału 
produkcji nowej, o wysokich 
parametrach użytkowych, es­
tetycznych i techniczno-ekono­
micznych w ogólnej produk­
cji.

JERZY TOMASZEWSKI

„hakata”. Hitler już nie udawał niczego 
przy podbijaniu Polski, ale jak tylko jego 
III Rzesza została rozbita, znów wspomnia­
ny K. Adenauer i' niektórzy jego następcy 
przypomnieli sobie „posłannictwo” germań- 
sko-krzyżacko-prusackie wobec Polaków. 
Dowód m. in. w treści owego sympozjum t 
odbytego ostatnio w zamku Wesseling koło 
Bonn.

A prawo do samostanowienia? Według 
teorii, głoszonych przez „nadludzi”, oczywi­
ście Polakom i w ogóle Słowianom to pra­
wo nie powinno przysługiwać.

CO H. CZAJĘ „NAPAWA BÓLEM”

Czas przejść do tego, co miał do powie­
dzenia rozgłośni „Deutschlandfunk” H. Cza­
ja na pytania J. Jędrzejowicza. Przede 
wszystkim zaznaczył: odpowiem chętniej po 
niemiecku, posługuję się nim precyzyjniej” 
(!) i zaraz w następnym zdaniu oświadczył: 
„wszyscy przeżyliśmy okropieństwa-..” (to 
określenie jako żywo przypomina tłumacze­
nie z niemieckiego na polski, stosowane na 
plakatach podczas okupacji, a obwieszczają­
cych o egzekucjach na Polakach). H. Czaja 
następnie stwierdził, że jego „punktem wyj­
ścia jest, aby zaprzestać wzajemnego 
wystawiania rachunków”, bo w naszej 
wspólnej historii „wiele spraw, które się 
wydarzyły w przeszłości po obu stronach, 
napawa bólem”.

I dalej już według wzorca ogranych rewi­
zjonistycznych haseł, a więc o „Niemcach 
ze Wschodu”, o „podzielonej Europie”, o 
tym, że „Niemcy winny podjąć poważne 
starania w celu osiągnięcia wolnościowego, 
federalistycznego związku ogólnoeuropej­
skiego”. I ostatnio odgrzewana śpiewka, by 
tym, „którzy czują się związani z niemiec- 
kością, społeczeństwo polskie zezwoliło na 
naukę języka niemieckiego oraz przynaj­
mniej na założenie jakichkolwiek stowarzy­
szeń kulturalnych”.

Trzeba tu chyba H. Czaję uświadomić, że 
pomylił okresy: to już nie lata 1930-te, a 
więc Niemcy nie mieszkają na terenach Pol­
ski i nie byłoby z kogo tworzyć „piątej ko­
lumny”, choćby się tego jak najbardziej — 
w imiię rewizjonistycznych zakusów — 
chciało. Nie pomoże też biadanie, że Repu­
blice Federalnej nie powiodło się przefor­
sować w Komisji Praw Człowieka ONZ an­
typolskiej rezolucji, do czego na zakończenie 
wywiadu nawiązał z ubolewaniem przewod­
niczący związku przesiedleńców w RFN.

W sympozjum uczestniczył też przewodni­
czący związku przesiedleńców ze Śląska, 
Herbert Hupka, który jednak niewiele miał 
do powiedzenia dla polskojęzycznego pro­
gramu rozgłośni „Deutschlandfunk”. Poprze­
stał na tym, że „potrzeba wiele wysiłku, aby 
się porozumieć, ale konieczność wzajemne­
go zrozumienia się uważam za szczególnie 
ważną, gdy ma się na uwadze cel, w posta­
ci zjednoczonej Europy” Zabrakło tylko 
kropki nad „i ’ — stwierdzenia, że ma na 
myśli Europę zjednoczoną pod panowaniem 
Republiki Federalnej Niemiec. Bo to się 
właśnie marzy takim politykom, jak Her­
bert Czaja i Herbert Hupka.

JAN DOBROWOLSKI

po prostu „Musik”. W pomie­
szczeniu, gdzie zaczynają się 
zajęcia, stoi pianino, są też 
magnetofon i gramofon. Na­
uczycielka naciska klawiaturę, 
rozbrzmiewają znajome tony. 
— Co to za pieśń? — pada py­
tanie. — Warschawjanka — 
odpowiada jeden z chłopców. 
Czytają na głos jej niemiecki 
tekst ze śpiewnika. Bardzo to 
odległe od rocka. Zaczynają 
nucić, początkowo idzie to nie- 
sporo, ale — idzie.

Za oknami — wycinek sta­
rego Berlina. Czerwony mur 
jakiejś oficyny. Fabryczny ko­
min kontrastuje z nią żółcią 
cegły. Klasę wypełnia muzyka 
— teraz z przyniesionej przez 
nauczycielkę płyty... Nachodzą 
mnie refleksje, wspomnienia, 
od których nikt i nigdy nie 
uwolni mojego pokolenia. Pa­
miętam inną młodzież niemiec 
ką, inne śpiewającą pieśni, in­
ny Berlin — spod znaku swa­
styki... Dobrze, że wszystko to 
jest przeszłością, historią co­
raz odleglejszą. W tym roku 
Niemiecka Republika Demo­
kratyczna obchodzi 35-lecie. 
Państwo, które wykorzeniło ze 
swego systemu wychowawcze­
go nienawiść do słowiańskich 
sąsiadów; w którym powstały 
również takie szkoły jak ta, 
imienia polskiego patrioty, 
internacjonalisty, generała.

Lekcja trwa. Jest ona — tak 
ją prowadzi Birgit Amend — 
długotrwałą, niewymuszoną ga 
wędą z licznymi elementami 
quizu: kto mógłby być kompo­
zytorem tego dzieła? jakie tu 
rozpoznajesz instrumenty? co 
to za rodzaj utworu? — Tak, 
dobrze, to Joseph Haydn, 
kwartet D-dur.

Doris Koplin jest wymaga­
jącą dyrektorką... Po krótkiej 
przerwie uczestniczę wraz z 
nią w kolejnej lekcji, tym ra­
zem matematyki, na szczęście 
dla mnie na nie za wysokim 
poziomie, bo klasy III... Uczeń 
w mundurku pionierów mel­
duje wychowawczyni gotowość 
do zajęć, dzisiaj przerabiać się 
będzie mnożenie. Nauczyciel­
ka Monika Wetzel na przemian 
przepytuje dzieci lub poleca 
rozwiązywać zadania z książ­
ki, gdzie wpisuje się dokona­
ne obliczenia. Kto zrobił to naj 
szybciej — wstaje z miejsca

...Przez duże tafle szyb wpa­
dają promienie wiosennego 
słońca. Na moment wróciła mi 
przed oczy gazetka ścienna z 
klasy, którą odwiedziłem przed 
tern: „Zagrożenie pokoju świa­
towego priez bronie jądrowe”.
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ka w nauce, szeroko rozumia­
nym wymiarze sprawiedliwoś­
ci oraz administracji państwo­
wej.

— W ostatnim czasie jednak 
pan wyszedł ze swym działa­
niem poza mury uczelni. Mam 
na myśli pracę w Patriotycz- 
njm Ruchu Odrodzenia Naro­
dowego...

00 przystąpiłem
z inicjatywy Związku Bojo­
wników o Wolność i Demokra 
cję, gdzie pełniłem społeczną 
funkcję w sądzie koleżeńskim 
(byłem uczestnikiem wojny o- 
bronnej, 19 września 1939 roku 
w walkach nad Bzurą dostałem 
się do niewoli niemieckiej i do 
1945 roku przebywałem w obo 
zach jenieckich).

— O co pan, profesor, uczony 

i nauczyciel chciałby wzboga­
cić ten ruch?

— Jako uczestnik PRON-u 
chcę przyczynić się do realizo 
wauia zasadniczego celu tego 
ruchu — do porozumienia na- 
lodowego. Sądzę, iż jest to mo­
żliwe pod warunkiem, że potrą 
firny spokojnie wysłuchiwać od 
rębnych stanowisk i uczestni 
ków, i sympatyków ruchu; je­
żeli potrafimy być tolerancyj­
ni dla zdań nieco innych, któ­
re nie są jednak przeciwsta­
wne zasadom socjalistycznego 
ustroju politycznego. Myślę, że 
ta forma współdziałania, jaką 
proponuje PRON, będzie rze- 
ozywiście służyła idei porozu­
mienia narodowego i umożli­
wi coraz to szersze włączanie 
się członków społeczeństwa poi 
skiego do pracy dla dobra na­
szej ojczyzny.

, Rozmawiała
JOLANTA LENARTOWICZ

(PAP) Od kilku tygodni za­
uważa się ruchy cenowe na 
rynku wewnętrznym: niektó­
re towary drożeją, na inne ob- 
.niża się ceny. Dziennikarz 
PAP zwrócił się do Biura 
Prasowego Rządu z pytaniem: 
czy obniżki cen będą nadal 
kontynuowane i czy decyzje 
te — podejmowane przez han 
del — są zgodne z polityką 
cen prowadzoną przez rząd? 
Oto uzyskana w odpowiedzi 
informacja Biura Prasowego 
Rządu.

Zgodnie z zasadami refor­
my gospodarczej. wysokość 
cen powinna być wyznacza­
na przez koszty produkcji, 
prawo popytu — podaży o- 
raz politykę społeczną władz. 
Na okres przejściowy, na czas 
wyprowadzania kraju z kry­
zysu, ustanowione zostały trzy 
kategorie cen rynkowych: u- 
rzędowe, regulowane i umów

Testament narodu Trudności finansowe EWG

Są już warunki do obniżania 
cen umownych wielu towarów

ne. Zasady ich ustalania są 
znane.

W odniesieniu do wielu to­
warów powstały już warunki 
do obniżenia cen umownych.

W handlu zgromadzone zo­
stały zapasy obuwia i okryć 
oraz ubiorów z tkanin i 
dzianin. W tej sytuacji przed 
siębiorstwa handlowe w po­
rozumieniu z producentami 
wprowadziły posezonową ob­
niżkę cen tych artykułów. Po 
stepowanie takie jest zgod­
ne z zasadami reformy gospo­
darczej.

Przewidywane wielkości do 
staw i szacunek zapasów znaj 
dujących się w handlu uza­

sadniają możliwości dokona­
nia obniżek cen takich arty­
kułów rynkowych, jak wyro­
by kaletnicze i pamiątkarskie, 
oprawy oświetleniowe, niektó­
re typy zabawek, pasty do po­
dłóg, szkło stołowe i galan­
teryjne, wyroby z tworzyw 
sztucznych oraz towary z gru 
py „10Ó1 drobiazgów”. Zapa­
sy tych towarów sięgają 25 
mld zł. Istnieją — jak wyli­
czono — ekonomiczne możli­
wości obniżenia ich cen o o- 
kolo 3.5 mld zł. Ponadto ist­
nieje też możliwość obniżenia 
cen niektórych artykułów 
żywnościowych, jak np. dże­
mów, kompotów, mrożonek.

Rozważana jest również spra 
wa cen artykułów mleczar­
skich, które dotowane są i 
budżetu państwa i w aktual­
nej sytuacji gospodarczej kra 
ju nie ma możliwości dalsze­
go zwiększenia tych dotacji. 
Obniżka cen podstawowych 
artykułów mleczarskich może 
więc nastąpić jedynie przy 
równoczesnej obniżce cen sku 
pu mleka. Zgodnie z zapo­
wiedzią rządu i wnioskami 
wynikającymi z poprzedniej 
dyskusji nad podwyżką cen 
podstawowych artykułów żyw 
nościowych prowadzone są o- 
becnie niezbędne analizy ma­
jące wykazać, czy ewentual­
ne wprowadzenie sezonowej 
obniżki cen skupu mleka nie 
spowoduje załamania się ko­
rzystnych tendencji w jego 
produkcji. Po uzyskaniu wy­
ników tych analiz, rząd po- 
dejmie odpowiednią decyzję.

Romantyka przy nowoczesności
Dokończenie ze str. 3

o porannej gimnastyce. Oj, na 
sucho nam to nie uszło.

W grudniu zdawaliśmy egza 
miny z czterech przedmiotów, 
uzyskując świadectwo ukoń­
czenia SOR i skierowanie na 
praktykę. I znów emocje — 
jak będzie w prawdziwej jed­
nostce lotniczej?

Bardziej od osprzętu lotni­
czego fascynowało mnie życie 
jednostki, zachowanie ludzi, 
ich nawyki.. Jakże to poucza­
jące dla młodego człowieka, 
dopiero wkraczającego w praw 
dziwę, dorosłe życie.

Kilka kilometrów dzieliło 
garnizon od jednostki. więc 
wożono nas (i żołnierzy miesz 
kających w osiedlu) autobusa­
mi. Doskonałe miejsce do 
wspominania poprzedniego wie 
czoru spędzonego w klubie o- 
ficerskim. Najżywiej dyskuto­
wano w czwartki, bo w środy 
odbywały się wieczorki tanecż 
ne. Po dwóch tygodniach ni­
kogo się nie pytając znaliśmy 
już „charakterystyki” wszy­
stkich pań bywających na wie­
czorkach. Trochę te opowieści 
były przesadzone, bo i nasza 
trójka zdążyła już wieczorek 
zaliczyć, głównie obserwując 
towarzystwo. Znudzone samot­
nością żony oficerów przycho­
dziły parami lub trójkami na 
kawę, nie odmawiając zatań­
czenia jednego czy drugiego 
„kawałka”. A ile o tym można 
było następnego dnia opowia­
dać w wolnej chwili na płycie 
lotniska!

Po tych frywolnych chwilach 
potrafiono natychmiast zająć 
się pracą, związaną z przygo­
towaniem samolotu do startu 
w powietrzną przestrzeń. Chwi 
le jego pobytu w górze to dla 
personelu nie okres relaksu, 
ale zdenerwowania i napręże­
nia. Ewentualne kłopoty pilo­
ta w powietrzu mogą wynikać 
z jego błędu, ale najczęściej z 
tego, że czegoś nie dopatrzył 
personel techniczny na ziemi. 
Nawet gdy się dwa razy spraw 
dza,' czy zabrało się z kabiny 
wszystkie narzędzia, śrubki i 
rękawiczki, właściwie ustawi­
ło przyrządy, to pewnym wszy 
stkiego jest się dopiero po wy­
lądowaniu samolotu. Chwila 
spokoju trwa do następnego 
lotu, a w czasie ćwiczeń może 
się to zdarzyć nawet trzy, czte 
ry razy dziennie. Rozumiałem 
więc później zmęczenie -podo­
ficerów i oficerów wracających 
z lotniska do domu.

Dopiero tam na płycie, gdy

(PAP) Jednym z .najważniej 
szych elementów kampanii 
wyborczej są odbywające się 
obecnie przedwyborcze zebra­
nia konsultacyjne. Jest to no 
wy, nie stosowany dotychczas 
składnik procesu wyborczego. 
Obowiązek organizowania ta­
kich zebrań i konsultowania 
w ich trakcie kandydatów na 
radnych, wprowadziła nowa 
ordynacja wyborcza Wydłu­
żona została tym samym i 
skomplikowana procedura wy 
laniania kandvdatów. ale w 
ostatecznym efekcie jest on? 
teraz bardziej demokratycz­
na, pozwala na szerszy spo­
łeczny w tym udział i lepsza 
selekcje ubiegających się o 
mandaty.

w zasięgu oka jest startujący 
i lądujący „Mig”, można po­
czuć smak lotnictwa. To nie 
pokazy. Coraz lepiej odróż­
nialiśmy „Migi”, „Limy”, 
„Iskry” i „SU”. Dumnie wy­
chodziło się z kabin samolo­
tów, w których przez chwile 
czuliśmy się pilotami pełną gę 
bą. Nic to, że nawet na sekun­
dę nie wznieśliśmy się nimi w 

powietrze, ale czy kiedykol­
wiek moglibyśmy wejść do ka­
biny wojskowego samolotu?

Jaćyś inni, dojrzalsi, bardziej 
świadomi wojska, a szczegól­
nie lotnictwa spotkaliśmy się 
po roku, by przygotować się dp 
aktu promocji na oficerski sto 
pień. Uroczystość wyznaczo­
no na ostatnią niedzielę czerw 
ca 1976 roku. Miała się odbyć 
w Poznaniu przed pomnikiem 
generała Karola Świerczew­
skiego. I się odbyła, ale ile 
wcześniej straciliśmy nerwów. 
Gdy my trenowaliśmy równy 
przemarsz ósemkami, gorąco 

było na ulicach Radomia, w 
Ursusie i w kilku innych mia 
stach. Pod znakiem zapytania 
stanęła nasza promocja i prze 
niesienie do rezerwy. Tylko 
przełożeni zachowywali spokój 
i stawiali normalne wymaga­
nia. Nie zdawali sobie sprawy 
z sytuacji, czy właśnie w ten 
sposób studzili nasze młodzień 
cze temperamenty i dodawali 
otuchy w chwilach najzwykłej 
szego strachu?

Oszczędzono nam udziału w 
kampanii potępiania warcho­
łów, organizując uroczyste po­
żegnanie ze służbą wojskową. 
Pozostąło z tamtych czasów 
zdjęcie w „Wirażach” na mo­
ment przed dotknięciem ramie 
nia generalską szablą-

Rok obywatelskiej powin­
ności wzbogacił mnie o prze­
konanie, że romantyka służby 
we współczesnym wojsku mie 
ści się w pojęciu nowoczesnoś 
ci. Romantyzm dnia współczes 
nego wymaga w lotnictwie so- 
solidnego wykształcenia i fa­
chowego przygotowania tech­
nicznego. I do tej wiedzy się 
człowiek rwie, gdy w powie­
trzu jest „jego” maszyna, w 
której sprawdzał osprzęt, do 
której wlewał paliwo czy ła­
dował amunicję, by samemu 
sobie uwierzyć, że wykonało 
się wszystko zgodnie z instru' 
cją i wiedzą. Posmakowałer 
tych atrakcji przez rok, rok 
jakże inny od wielu poprzed­
nich i następnych.

JERZY PIĄTKOWSKI

Wyborcze ABC

Instytucja prawyborów
W poprzednich wyborach po 

szczególne organizacje społecz 
ne, które wysuwały kandyda­
tów, swoje propozycje kiero­
wały do odpowiednich komi­
tetów Frontu Jedności Naro­
du, które opracowywały na 
tej podstawie listy kandyda­
tów i zgłaszały do komisji wy 
borczych Ordynacja wyborcza 
obowiązująca obecnie wpro­
wadziła zasadę, że kandyda­
tury od partii politycznych i 
organizacji społecznych przyj­
mują utworzone specjalnie

Dokończenie ze str. 3
Rodzicielskim) oraz o sile 
zbrojnej . (Naród luinien test 
sobie samemu, obronę od na­
paści, y dla przestrzegania 
całości swoiey. Wszyscy prze­
to Obywatele są Obrońcami 
całości y swobód Narodo­
wych. Woysko nic innego nie 
iest, tylko wyciągnięta sita 
obronna y porządną, z ogul- 
ney Siły Narodu).

TZ onstytucja 3 Maja nie 
uratowała już kraju 

przed rozbiorami i utratą nie­
podległości. Pozostała jednak 
jako dokument, który na dłu­
gie lata niewoli był w istocie 
testamentem-narodu. Tego na 
rodu, który w obliczu tylu 
zagrożeń zdobył się na wysi-

Dłuższy okres oczekiwania 
na wizę austriacką

Towarzystwa przyjaźni NRD i Chin 
nawiązały współpracę

(PAP) Jak informuje PP 
„Orbis” w ostatnich dniach 
wprowadzone zostały przez 
■władze austriackie zmiany 
warunków ubiegania się przez 
obywateli PRL o wizy poby­
towe i tranzytowe. Zmiany te 
sprowadzają się do dodatko­
wego wydłużenia okresu ocze­
kiwania na wizę od chwili 
złożenia wniosku wskutek 
wprowadzenia obowiązku 
przedstawienia danych pasz­
portowych przy składaniu 
wniosku o wizę-

Rząd USA forsuje 
program „wojen gwiezdnych"
(PAP) Amerykański mini­

ster obrony, Caspar Weinber- 
ger wystąpił w waszyngtoń­
skim krajowym klubie prasy. 
Po raz kolejny szef Pentago­
nu usiłował bronić forsowa­
nego przez obecny rząd USA 
programu obrony przeciwra­
kietowej. z wykorzystaniem 
n a j n o woc ześ n i ejs ze j tec h nol o- 
gii oraz przestrzeni kosmicz­
nej. Stwierdził ni mniej ni 
więcej, iż program ten stano­
wi w pełni moralnie uspra-

Papieski znaczek
(PAP) Poczta południowo-ko 

■; ańsika wprowadziła do obie- 
-;u znaczek pocztowy z wiizerun 
żtm papieża Jana Pawła II, 
z okazji rozpoczynającej sdę w 
czwartek pieciodnńowej wizy­
ty głowy Kościoła katolickiego.

na wszystkich szczeblach ko­
legia wyborcze, składające się 
z przedstawicieli PRON, 
PZPR, ZSL, SD, stowarzyszeń 
chrześcijan i katolików świec­
kich, związków zawodowych, 
organizacji młodzieżowych i 
innych organizacji społecz­
nych. Na podstawie tych 
wniosków kole'gia opracowują 
wspólne listy kandydatów, ale 
nie po to. by zarejestrować 
je w komisjach wyborczych, 
lecz by poddać społecznej kon 
sultacji. 

łek 'uchwalenia najbardziej 
postępowej wtedy na świecie 
ustawy zasadniczej.

150 lat temu, już po klęsce 
Powstania Listopadowego, 
Maurycy Mochnacki napisał 
,,Uważałem Konstytucję 3 
Maja jako reorganizację spo­
łeczną i polityczną polskiego 
narodu, która mu udzieliła sił 
zniesienia największego nie­
szczęścia: straty niepodległe­
go bytu, która nie dopuściła, 
żebyśmy przestali być naro­
dem’'. W tych słowach zamy­
ka się wielkość Konstytucji 
3 Maja i ludzi, którzy doku­
ment ten opracowali, uchwa­
lili, a później w jego obronie 
występowali.

LESZEK ADAMCZEWSKI

Modyfikacje te zostały wpro 
wadzone ze skutkiem natych­
miastowym. W związku z 
tym biura podróży, orga­
nizujące wyjazdy do Austrii 
bądź przez Austrię zmuszo­
ne zostały do odwołania wcze 
śniej planowanych imprez, 
których uczestnicy składali 
wnioski wizowe w dotych­
czasowym trybie. Podjęte 
przed decyzją o odwołaniu 
imprez interwencje nie dały 
rezultatów.

wiedliwioną i najbezpieczniej­
szą drogę zachowania pokoju 
w nadchodzących latach.

W przyszłorocznym budże­
cie na realizację reaganow- 
skiej koncepcji „wojen gwie­
zdnych”, jak nazwano ten 
groźny dla pokoju światowe­
go program zbrojeniowy, rząd 
USA zamierza przeznaczyć 
około 2 mld dolarów- W la­
tach 1986—1989 suma ta wy­
nieść ma' już 26 miliardów 
dolarów.

Na rynku znajdzie się rów 
nież album pamiątkowy zawie 
rający wydane wcześniej zna 
czka pocztowe nawiązujące te 
matyką do przypadającego w 
tym roku diwuchsetlecia obe 
cności Kościoła rzymsko-kato­
lickiego w Korei.

Zgodnie z ordynacją nie są 
to jeszcze kandydaci na rad­
nych, ale raczej „kandydaci 
na kandydatów”, pełne prawo 
do ubiegania się o mandaty 
radnych, uzyskają oni dopie­
ro po uczestnictwie w zebra­
niach konsultacyjnych i uzys­
kaniu poparcia ich uczestni­
ków. Komisje wyborcze zare­
jestrują na listach kandyda­
tów jedynie te osoby, które 
będą się legitymowały żarów 
no rekomendacją organizacji 
społecznej, PRON bądź samo­
rządu mieszkańców, jak i po­
parciem uczestniczących w ze 
braniach mieszkańców okręgu 
wyborczego, w którym kandy­
dują.

(PAP) Głębokie zaniepoko­
jenie z powodu trudnej sy­
tuacji wewnętrznej w Euro­
pejskiej Ws>pólnocie Gospo­
darczej, wyrazili w przede­
dniu zachodnioniemiecko-bry- 
tyjskiego spotkania na szczy­
cie, minister spraw zagrani­
cznych RFN, Hans-Dietrich 
Genscher i przewodniczący 
Komisji Europejskiej EWG, 
Gaston Thorn.

Według informacji pocho­
dzących z Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych RFN, 
obaj politycy — podczas dwu 
godzinnego spotkania w Bonn 
— stwierdzili, iż jeśli w os­
tatniej chwili nie uda się 
osiągnąć porozumienia w spra 
wie brytyjskich żądań reduk­
cji wpłat do kasy EWG. to 
Europa zachodnia będzie

(PAP) W Berlinie podpisa­
ne zostało porozumienie o 
współpracy między towarzys­
twami przyjaźni Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej i 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Ze strony NRD porozumienie 
podpisał wiceprzewodniczący 
i sekretarz generalny Ligi 
Przyjaźni NRD, Horst Bi^sch, 
a ze strony Chińskiego To­
warzystwa Przyjaźni z Zagra­
nicą. podpis złożył jego prze­
wodniczący — Wang Bingnan.

Przewodniczący delegacji 
chińskiej, która w NRD prze­
bywała z kilkudniową wizytą, 
oświadczył, iż jej członkowie

Mieszkańcy atolu Bikini 
oskarżają Stany Zjednoczone

(PAP) Ponad tysiąc byłych 
mieszkańców atolu Bikini. 
gdzie w latach 40 i 50-tych 
Amerykanie przeprowadzali 
doświadczenia z bronią nu­
klearną, zwróciło się do sądu 
z żądaniem likwidacji przez 
USA ujemnych następstw 
tych działań. Jak oświadczyli, 
Stany Zjednoczone, które wy 
korzystywały atol jako nu­
klearny poligon, powinny 
obecnie stworzyć warunki 
umożliwiające bezpieczny po­
wrót mieszkańcom na wyspy.

Atol Biikini, wchodzący w 
skład Wysp Marshalla, ną.

Tygodnik „Wprost” 
poleca czytelnikom

• Porozmawiajmy wprost — 
Miejsce młodych;
• Jak z wynalazkiem Edisona 

— wywiad;
• Ludzi z dworca — etap na­

stępny;

• O góralu spod Żywca, który 
rozminował Budapeszt;

• Jestem szczęśliwym człowie­
kiem — fotoreportaż;

• Hłasko, Sted i Inni. Czciciele 
i buntownicy;

• Piękne, mroczne „widziadło” 
— o filmie;
• Meta z napisem „kasa” — 

kulisy sportu;

> Wprost nie do wiary i inne 
stałe i nowe rubryki oraz felie­
tony.

zmierzać w kierunku poważ­
nego kryzysu.

Genscher i Thorn wyrazili 
przekonanie, iż muszą zostać 
podjęte wszelkie wysiłki dla 
zapobieżenia takiemu rozwo­
jowi wydarzeń. Jednocześnie 
szef zachodnioniemieckiej dy­
plomacji z dużym naciskiem 
ponowił postulat rządu RFN 
w sprawie wprowadzenia, w 
ramach Wspólnego Rynku, 
obowiązku stosowania benzy­
ny bezołowiowej w motory­
zacji oraz zaostrzenie norm 
dla spalin samochodowych. 
Problem ten RFN zamierza 
uregulować do roku 1986. Zda 
n.iem rządu zachodnioniemiec- 
kiego żadne rozwiązania po­
średnie nie mogą spowodo­
wać przesunięcia tego termi­
nu w czasie.

mieli okazję zapoznać ale z' 
dużymi osiągnięciami ludzi 
pracy NRD w kształtowaniu 
socjalistycznego społeczeń­
stwa.

Ostatnie dwa dni pobytu 
delegacji chińskiej w NRD 
poświęcone były zwiedzaniu 
ważnych obiektów gospodarki 
i miejsc pamięci narodowej 
nrd‘.

Delegacja chińska złożyła 
też wiązankę kwiatów pod 
pomnikiem żołnierzy radziec­
kich w berlińskim parku Tre- 
ptow oraz wzięła udział w 
uroczystościach z okazji 1 Ma 
ja.

Oceanie Spokojnym, za spra­
wą Pentagonu z rajskiego za 
kątka przekształcił się w ra­
dioaktywny śmietnik. Na po­
czątku lat 70-tych rdzenni 
mieszkańcy — wcześniej prze 
niesieni w inne miejsce — 
otrzymali prawo powrotu na 
atol. Wkrótce potem okazało 
się jednak, iż skażenie gleby 
nadal występuje, zarządzono 
więc ponowną ewakuację. Od 
tego czasu trwa uporczywa 
batalia mieszkańców Bikini, 
domagających się od rządu 
amerykańskiego podjęcia zde 
cydowanych działań w celu 
ratowania atolu.

Pech Y. Menuhina
(PAP) Genialny skrzypek i dy­

rygent Yehudi Menuhin po przy­
locie kilka dni temu specjalnym 
samolotem do Krakowa udał się 
wraz z małżonką do „Wierżynka”, 
aliści zapragnął przed przystą­
pieniem do konsumpcji wysłuchać 
sławnego hejnału „mariackiego”. 
W „Wierzynku” stygły ciepłe za­
kąski, mistrzowi i towarzyszącym 
mu osobom drętwiały szyje od za 
dzierania głowy, zaś hejnału, któ­
ry miał rozlec się o godzinie 14 
— nie było. Sytuację jak pisze 
„Dziennik Polski” uratowały kra­
kowskie kwiaciarki, podbiegając 
do artysty z bukietem kwiatów.

Na marginesie tej historii warto 
przypomnieć, iż krakowscy hejna­
liści mają osobliwego pecha: za­
pomnienie lub niepunktualność 
zdarza im się wyłącznie wtedy, 
gdy na dźwięk trąbki oczekuje na 
dole szczególnie ważna osobistość 
Tak było m. in. w latach 20 4 
marszałkiem F. Fochem.
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Najlepsi jeźdźcy kraju startują w Iwnie

Najlepsi polscy jeźdźcy prze 
bywali kilka dni w RFN, gdzie 
startowali z czołówką Pucharu 
Świata, ale już są w drodize do 
Polski, gdyż 4 maja w Iwnie 
rozpoczynają się I Ogólnopol­
skie Zawody Konne w skokach 
przez przeszkody organizowa­
ne przez redakcję „Expressu
Poznańskiego”,

Zawody w Iwnie są traktowa 
ne jako jedna z najważniej­
szych prób przedolimpijskich 
dla polskich jeźdźców, więc na 
starcie nie zabraknie nikogo 
z 'krajowej czołówki skoczków. 
Zapowiedzieli swój udział Ma 
rian Kowalczyk (Legia), Boh­
dan Sas-Jaworski z Kozienic,

S Praca
Zatrudnię kierowcę na

Wydawnictw’© Prasowe, Stówa 
rzyszenie Popularyzacji Pra­
cy, redakcję tygodnika „Wira­
że” stadninę koni w Iwnie i 
miejscowy klub „Abaria” dla 
uczczenia Dnia Zwycięstwa i 
40-lecia ludowego Lotnictwa 
Polskiego.

Na starcie trzydniowych za­
wodów stanie 50 zawodników 
i 91 kona. Najciekawiej zapo­
wiada się tradycyjny konkurs 
o „Błękitną Wstęgę Wielkopol­
ski”, kitóry rozegrany zostanie 
w niedzielę oraz konkurs po­
tęgi skoków. Szczególnie wido 
wiskowy jest ten drugi i za­
pewne w Iwnie atakowany bę 
dzie rekord Polski w wysokoś 
ci skoków, który obecnie wymo 
si 205 cm.

Wielkopolskie Krzysztof Ferenstem reprezentu
jący Stadninę Koni w Liskach, 
Wiesław Hartmann z Kwadry- 
nia, Andrzej Dąbrowski z Pę­
powa oraz aktualny mistrz Pol 
siki Marek Orłoś z LKJ So­
pot. Już choćby te nazwiska sta 
nowdą o wysokiej randze im­
prezy zapowiadającej się nie­
zwykle atrakcyjnie. Z poiznań- 
skiego LKS Cwał wystartuje 
tylko Tadeusz Szymoniak, a to 
z tego względu, że poznaniacy 
specjalizują się w Wszechstron 
nym Konkursie Konia Wierz­
chowego, a nie w skokach. 
Czołową rolę mogą natomiast 
odegrać przedstawiciele LKJ 
Abaria Iwno, którzy na włas 
nym terenie będą zapewne 
szczególnie groźni dla rywali. 
Amazonka Małgorzata Lip-

czyńska oraz jej kolega klubo­
wy Stanisław Helak od lat są 
w krajowej czołówce jeździec­
kiej j mają na swym koncie 
niejeden sukces.

Zawody roizpoazną się w pią­
tek 4 maja o godz. 13 trzema 
konkursami eliminacyjnymi, a 
w sobotę rozegrane zostaną 
cztery konkursy eliminacyjne, 
które także rozpoczną się o 
godz. 13. W niedzielę natomiast 
konkursy skoków rozipoczną się 
o godz. 10 i 14. Oprócz wspo­
mnianych już „Błękitnej Wstę­
gi Wielkopolski’’ i konkursu 
potęgi skoków w pozostałych 
konkursach ustalono wysokości 
przeszkód na 130, 140 i 150 cm.

Oprócz sportowych emocji 
jeździeckich organizatorzy prze 
widzieli dla widzów szereg in­
nych atrakcji, a wśród nich: 
skoki spadochronowe, występ 
Reprezentacyjnej Orkiestry 
Wojsk Lotniczych i zespołu mu 
zyczno-bal etowego „Parada”. 
Trzy dni w Iwnie zapowiadają 
się bardzo ciekawie więc za­
praszamy na tę 'imprezę wszy­
stkich miłośników koni, (leg)

Stara. Kosińskiego 18 m.
8, 4&149<g

O Nauka
Przygotowywania do egza 
mimów (klasa VII, VIII, 
inni) pod opieką pedago 
gów. Woźna 14a m. 4.

4®5O7g

0 Kupno
Kupię maszynkę gazową.
tel, 436-31. 49450g

(B Sprzedaż
Sprzedam maszynę do pi 
sania. Tel. 530-98, po go-
dżinie 17.

Meblościankę Wyszków 
sprzedam, tel. 20-55-83 po
godz, 16. •moig

Sprzedam aparat. Canon 
AE-1 (program). Oferty z 
ceną 49553® Biuro Ogło- 
szeń, Skryta 1.__________ 
Poszukuję stałych odbior 
ców obuwia. Oferty -- 
48384g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam części segmen­
tów z ławą nowe, import.
Tel 67-94-97. 49656g

Motoryzacyjne
Sprzedam lub zamienię 
F-132 GLS, 76 r. z dru­
gim kompletnym silni­
kiem. Poznań, Górecka 
106 — warsztat. 49761g

M. Dacka mistrzem
Polski w chodzie

W Pile odbyły się mistrzostwa 
Polski juniorów oraz ogólnopol­
skie kryterium -w chodzie spor­
towym. Bardzo dobrze zaprezen­
tował się zawodnik miejscowej 
Gwardii — M. Dacka, który wy­
walczył mistrzowski tytuł na dy­
stansie 20 km.

Zwycięzca uzyskał czas 1:33,18, 
wyprzedzając Sławomira Maruza 
(MKS Kozienice) 1:36.01 oraz Krzy 
sztofa Zadka (Oleśniczanka) 1:36,18.

Na kilku dystansach startowa­
li zawodnicy w ramach kryte­
rium. Zwycięstwa odnieśli znani 
w kraju chodziarze Olimpii Poz­
nań. Beata Bączyk zwyciężyła na 
5 km w czasie 25,52 przed Rena­
tą Kotułą (Gwardia Piła) 26,18 j 
Kariną Jackowiak (Olimpia Poz­
nań) 36,47. Zdzisław Szlapkin — 
także z Olimpią został zwycięzcą 
chodu na 10 km seniorów w cza­
sie 42,45 wyprzedzając Jacka He­
roka (SJęra Warszawa) 43,20 i Mi- 
rosława Stasiewicza (Lechia 
Gdańsk) 45,14.

Na 3 km młodziczek triumfowa­
ła Barbara Niewójt (AZS AWF 
Katowice) przed swoimi koleżan­
kami klubowymi Zuzanną Nowak 
i Grażyną Szander. Na dystan­
sie 5 km młodzików zwyciężył 

Marek Henzel (Olimpia Łobez) 
24,32 przed Krzysztofem Sędzia, 
kłem (Orkan Poznań) 26.00 i Krzy­
sztofem Morawskim (Konradia
Gdańsk) 26,38. Chód na 20 km se­
niorów wygrał Mirosław Bielań­
ski (Pomorze Stargard) 1:32,21 
przed Jackiem Marsząłem (Skra 
Warszawa) 1:33.14 i Krzysztofem 
Męzikiem (Lechia Gdańsk) 1:33,45,

(USZ)

Pięściarz Sparty Złotów sprawcą sensacji
We wtorek na ringu w Ko­

ninie zakończyły się walki e- 
liminacyjne IX indywidual­
nych młodzieżowych mi­
strzostw Polski w boksie. 
Wczoraj rozegrano pierwsze 
ćwierćfinały.

Należy jednak jeszcze wró­
cić do eliminacji, gdyż we 
wtorkowe popołudnie rozgry­
wały się w Pałacu Sportu cie 
kawę wydarzenia. Sprawcą

Koninie Wielkopolanom. Wy­
grał wprawdzie Feliczak (O- 
limpia) z Pawlikowskim (Bu­
dowlani Olsztyn), ale prze­
grał jego kolega klubowy 
Prus w II rundzie przez RSC 
z Matejko (Pogoń Szczecin), 
oraz Stodolny (Prosną Kalisz) 
na punkty 2:3 z Kopeciem

największej sensacji stał się “ 
zawodnik złotowskiej Sparty ’ 
Marek Gadziejewski, który po ’ 
twardym pojedynku pokonał ( 
i to przed czasem, bo w III J 
rundzie przez RSC reprezen­
tanta Polski Pawła Dudę z 
Gwardii Warszawa. Obaj bo- < 
kserzy przyjęli otwarty styl ’ 
walki, mało uwagi przykłada- 1 
jąc do obrony. Na efekty ' 
długo nie' trzeba było czekać 
i sędzia był zmuszony liczyć 
trzykrotnie Dudę, po czym do 
strzegając jego zamroczenie 
odesłał go do narożnika. W । 
międzyczasie Gadziejewski tak 
że był raz liczony po uderze­
niach przeciwnika.

Nie wiedzie się dobrze w i

(Gwardia Białystok).
Z przedpołudniowych ćwierć 

finałów na wyróżnienie zasłu­
guje ładny i zacięty pojedy­
nek T. Dudy (Gwardia Zielo­
na Góra), który pokonał sto­
sunkiem głosów 4:1 Drzewiec 
-kiego (Zawisza Bydgoszcz).

W wadze muszej dwaj bra­
cia bliźniacy ze Stoczniowca 
Gdańsk Mariusz -i Krzysztof 
Gęślakowie wygrali swe 
ćwierćfinałowe pojedynki i los 
tak zrządził, że zmierzą się ze 
sobą w półfinale. Najszybciej 
prawo do walki w półfinale 
wywalczył sobie Herman 
(Gwardia Wrocław) wygrywa 
jąc już w I starciu przez 
RSC Z' Michalakiem (Goplania 
Inowrocław) w wadze lekko- 
średniej. (leg)

POLSKIE BIURO PODÓZY

ZAPRASZA

do korzystania z wypoczynku 
na rumuńskim wybrzeżu 

w atrakcyjnej miejscowości

MANGALIA NEPTUN
Turnusy w terminach: 1 — 11. 6.

11 — 21. 6.
Zakwaterowanie w hotelu „Romanta” 
Niskie ceny przedsezonowe: 25.500 zł 
Przelot samolotem z Poznania

1984
1984

r.
r.

i 29.000 zł

Informacji udzielają i sprzedaż prowadzą wszystkie 
placówki Okręgu PP „Orbis” doznań.

ZAPRASZAMY
P 1428-K1 I

Sprzedam Ładę 1500, ro­
cznik 1981. Otorowo 76a. 

499 64g
Sprzedam Nysę, Żuka. 
Tel. 67-94-97. 496'57'g

Zamienię Fiata 126 (1980) 
na Fiata 125 (starszego). 
Oferty 43317g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Sprzedam Stara 28, rop­
ni ak, be ton i arkę i wibra 
tor Poznań, Osiedle ZMP
33 m. 10. 43379g

Sprzedam nadwozie Syte 
ny „Bosto” — fabrycznie, 
nowe. 64-200 Nowy To­
myśl, ul Walki Młodych 
35, tel, 21-55 . 43354g

Sprzedam Trabanta com­
bi, rok 72 w godz. 16 00 
— 20.00. Marcinkowski Eu 
geniusz, Nowotarska 9m, 
43, Krzesiny. 43600g

Sprzedam Zastawę 750 z 
silnikiem malucha. Oglą­
dać Os. Powstań Narodo 
wych 1/2 parking 11.00 —
l«.00. 436®lg

Sprzedam Syrenę Bosto 
(1977), Obrosako, Uściko. 
wo 52, 64-600 Oborniki 
WMcp. 43781®

Fiata Multiplę sprzedam 
na części. Zbigniew Bo­
cian. Mosina, ul. Nadleś-
na 12. 4373'5g

Sprzedam Moskwicza 407 
do remontu. Daszewice, 
Poznańska 75A po połud
nlu. 43726g

Syrenę „104” tanio na 
części. Biedrusko, Zjedno 
czenia 293 m. 33, po 14.00. 

44544g

Panience wynajmę skróm 
ny pokój. Przełęcz 8.

44833g

Mieszkanie własnościowe 
M-4 sprzedam. Telefon 
200-412 . 49280g

M-3 Leszno zamienię na 
Poznań Oferty 43225g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pan pracujący poszukuje 
pokoju od czerwca w
dzielnicy
Stare 
433O2g

Nowe 
Miasto.
Biuro

Miasto, 
Oferty 

Ogłoszeń,
Skryta 1.

0 Nieruchomości
Kupię gospodarstwo rol­
ne od 40 — 80 ha, III kl, 
ziemi. Oferty 494S3g Biu­
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Willę, piętro zamieszka­
ła kupię. Oferty 45772g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

O Różne
Naprawa obuwia, 
wanie zamków. PI, 
ka 4.

wszy- 
A®ny- 
48385g

Fotografie barwne: ślu­
by cywilne, kościelne, pra 
ce. amatorskie, zdjęcia 
dzieci w domu — krótkie 
terminy, wykonuje Praco 
wnla Fotografii Barwnej 
Poznań, Mostowa 5 (Gar- 
bary), tel. 22-29-13. 497»4g

Cyklinowanie, telefon
66-56-04. 45799g

Matrymonialne
Przestaniesz być samot­
nym podając swój adres 
do Biura Matrymonialne­
go „Westa” 70-950 Szcze-

Piłkarze Lecha 
przegrali z Yorwaertsem

Piłkarze Lecha rozegrali we 
wtorek sparringowy mecz z 
czołowym zespołem NRD — 
Yorwaertsem Frankfurt. Poje

dynek zja/l<ończyl się zwycię­
stwem gości 2:1 (1:1). Bramkę 
dla Lecha, dającą poznańskie 
mu zespołowi prowadzenie, 
strzelił Szewczyk. Trener Ła- 
zarek dał możliwość grania w 
tym meczu wielu rezerwowym 
zawódn/ikom. (wił)

Sprzedam Stara 28 (Die­
sel), Wołgę, silnik do Sta 
ra (Diesel). Poznań, ul.
Żegockiego 22. 44556g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową — po remon 
cle. Tel grzecznościowy 
77-76-46 w godz. 18 — 20. 

44709ig

672.
skrytka pocztowa 

1473p

-Jeżeli masz 24 — 38 lat 
i jesteś spokojnym, nie­
wierzącym, kawalerem, 
bez nałogów, o pozytyw­
nym stosunku do rzeczy-
wistości napisz, cze.

żużlowców
Garaż wolny Dębiec — 
Luboń. Tel. 33-00-48.

44733g

Fiata 125p — 83 zamienię 
na Fiata 126ip z dopłatą.

kam. Zapewniam dyskre­
cję- Cel matrymonialny 
Tylko poważne oferty 
4?.89«g Biuro Ogłoszeń. 
Skryta 1. /

AUTO S E R VIC E 
mgr inż. Jerzy Zakrzewski

Poznań ul. Wspólna 20
ZMNIEJSZA ZUŻYCIE BENZYNY (PRZE­
PAŁ POWYŻEJ NORM FABRYCZNYCH) 

W SAMOCHODACH OSOBOWYCH 
CZTEROSUWOWYCH WSZYSTKICH 

MAREK

Specjalność: FIAT, POLONEZ, ŁADA.
Zapisy przyjmujemy w godz. 9—12.

48017g

ROLNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 

„JUTRZENKA” 
w Osieku, gm. Kościan

SPRZEDA
HYDRAULICZNĄ KOPARKO-ŁADU
WARKĘ typ EG-3322 « poj. łyżki OJ m*

Pełnosprawna. cena do uzgodnienia. Tele­
fon Krzywiń 18. 1346-K2

KRAJOWY ZWIĄZEK 
ODZIEŻOWYCH SPÓŁDZIELNI Ł PRACY 

— Laboratorium Odzieżowe 
w Poznaniu

Żużlowa ekstraklasa roze­
grała już pięć serii mistrzow­
skich spotkań. Zwycięstwo 
zdziesiątkowanego kontuzjami 
gdańskiego Wybrzeża (absen­
cja Berlińskiego i Piecha) nad 
niepokonanym zielonogórskim 
Falubazem można uznać za 
sensację! Niespodzianką jest 
również przegrana przed włas 
ną widownią Unii Leszno z 
obrońcą tytułu Stalą Gorzów7. 
Po latach posuchy i stagna­
cji wy da je się, że Jancarz, 
Nowak i Rembas doczekali się 
następców. Franczyszyn, Grze 
lak i Daniszewski jeżdżą co­
raz skuteczniej i pewniej. W 
klubie następców; Smoczyka 
młodzież spisuje się nadały nie 
oczekiwanie słabo, Heliński, 
Piwosz i Bzdęga demonstrują 
zaledwie przeciętną formę. U- 
padki dwóch ostatnich w po­
tyczce z gorzowianami były 
dowrodem bezradności gospo­
darzy Dwie porażki w me­
czach na szczycie zepchnęły 
Unię na czwartą pozycję. Oby 
zespół trenerów Sochackiego 
i Dobruckiegc szybko powrócił 
do równowagi. Rzut oka na 
tabelo jeszcze raz potwierdza 
niozwrkie wyrówmany układ 
sił ekstra^^^y. w
czwarte! r"n/,’i® odnotowałis 
my no trzykrotnie minimalne 
zwycio-iwo eosood^rzr w i- 
dentycznym stosunku 47:43.

Powracając do Unii Leszno,

to zespół doznał w ubiegłym 
tygodniu poważnego „wzmoc­
nienia” w postaci nowych 
czterech angielskich motocykli 
„Godden”. których silniki 
przygotował sławny mechanik 
Hans Zierk z RFN. Dotych­
czas startowali na nich repre­
zentanci kęaju Jankowski i 
Kasprzak. Ten drugi dysponu­
je wyjątkowo szybkim moto­
cyklem i gdy wygra start 
zwycięża z łatwością, ale w 
momencie skomplikowanej 
sytuacji na pierwszym łuku 
kiedy zostaje zablokowany 
przez rywali, traci wiele ze

mocno spóźnionymi startami, 
wypaczył nieco rezultat spot­
kania. Toruhianie kontrolowa­
li przebieg wydarzeń na torze. 
Trzy wyścigi (IX-XI) wygrali 
po 5:1, by następne trzy prze­
grać w identycznym stosun­
ku. Szkoda, że finisz ulubień­
ców Gniezna był nieco spóź­
niony. Punkty dla Startu zdo­
byli: Podrzycki 12, Kujawski 
9, Kępa 8, Wójcik 6, Twar­
dosz 3. i Szeląg 1; dla Apato­
ra najwięcej: Żabiałowicz 15 
(komplet), Wiśniewski 10, 
Sniegowski 9 i Woźnicki 8.

(jp)

Tel. 33-00-48. 44734®

Kupię malucha starszego 
typu. Tel. 32-14-59, po go-
dżinie 16. 448Olg

Sprzedam nadwozie Fia­
ta 128 po wypadku, tel.
138-352. 44857g

Sprzedam tanio Skodę Oc 
tawię na chodzie. Os, 
Wielkiego Października 9
m. 150. 44923g

Sprzedam Syrenę 104 do 
remontu lub na części. 
Osiedle Bohaterów II Woj 
ny Światowej 75 m. 3.

44943g

Przystojny, wysoki kawa 
ler, lat 26, wykształcenie 
średnie, pozna pannę z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty 459®lg 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Emeryt, własne mieszka­
nie, spokojne usposobie­
nie, pełen sił, katolik, po 
szukuje towarzyszki ży­
cia do lat 60. Cel matry­
monialny. Oferty 49®Mg 
Biuro Ogłoszeń Ś-kryta 1.

POSZUKUJE MODELEK 
do prezentowania kolekcji wzorów 

odzieży damskiej i dziewczęcej 
Wymagania od kandydatek: wzrost około 
170 cm oraz dobra prezencja. 
Pożądane zamieszkanie w Poznaniu, 
Wynagrodzenie według obowiązujących 
stawek.
Kandydatki proszone są o zgłoszenie się 
w dniach 8—9 maja 1984 r. w godz. od 
8—15 w Laboratorium Odzieżowym — Po-

swoich walorów, 
natomiast dopiero 
wych fragmentach 
Stalą imponował 
techniką.

Jankowski 
w końco- 

potyczki ze 
błyskotliwą

W Toruniu gnieźnieński 
Start mimo ambitnej posta­
wy przegrał 39:51 z tamtej­
szym Apatorem. Przełomowym 
momentem spotkania był VII 
wyścig. Prowadzącego staw­
kę Wójcika (Start) potrącił 
Woźnicki z Apatora. w kon­
sekwencji ewidentnego prze­
winienia zawodnika Startu u-
derzył v 
murawę

siatkę i zjechał na 
Sędzia W Witek z

Lublina w trakcie trwania 
wyścigu wykluczył toruniani- 
na, ale potem zmienił decyzje 
i zdyskwalifikował Wójcika. 
Kierownictwo Startu uważa, 
że arbiter swoimi decyzjami,

Kolejarz 
Gniezno 
Rzeszów

ROW Rybnik — 
Apator — Start 
Poionja — Stal

I LIGA
Unia — Stgl Gorzów 
Wybrzeże — Falubaz

42:48
46:43
48:40
51:39
55:34

1. Sta) Gorzów 5 8:2 + 57
2. Fału baz 5 8:2 +26
3. Polonia 5 6:4 + 41
4. Unia 5 4:6 +46
5. ROW Rybnik 5 4:6 — 4
6. Kolejarz 5 4:6 —10
7. Apator 5 4:6 —13
8. Start 5 4:6 —22
9. Wybrzeże 5 4:6 —59

10. Stal Rzeszów 5 4:6 —62
II LIGA

Ostroyia — Włókniarz 50:38
Motor — GKM Grudziądz 61:28
Śląsk — Unia 47:43
1. Motor 4 6:2 + 77
2. Śląsk 3 6:0 + 32
3. Unia 4 4:4 + 56
4. Ostroyia 3 4:2 + 4
5. GKM Grudziądz 3 2:4 — 18
6. Włókniarz 4 2:6 — 37
7. S parta 3 0:6 —114

Lublina (po kapitalnym) 
sprzedam lub zamienię 
na dostawczy (Warszawa). 
Mosina, ul. Jarzynowa 8.

44982g

& Lokale
Poszukuję pilnie kawaler 
ki Płatne rok z góry. 
Oferty 49760g Biuro Ogło 
szeń, Skryta 1.

Do wynajęcia pomieszczę 
nie 25 m2 na pracownię
Puszczykówko blisko
dworka. Oferty 44868g Biu 
ro Ogłoszeń, Skryta 1.

Pokój z kuchnią w Pusz- 
czykówku, blisko dwor­
ca osobie samotnej, rodzi 
nie bezdzietnej wynaj- 
mę Oferty 44869g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1._____  
Zamienię mieszkanie 84 
m2, 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, w.c., telefon w 
starym budownictwie, 
kwaterunkowe na podob­
ne w nowym budownic­
twie. Oferty 43224g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

1419-K1znań. ul. Kramarska nr 4,

I POSTĘPU 
TECHNICZNEGO 

60-286 Poznań 
ul. Słoneczna 11A 

el. 67-17-31, 67-17-41

OŚRODEK 
RZECZOZNAWSTWA

WYKONUJE:
S ekspertyzy maszyn, materiałów, urządzeń i wy 

robów przemysłowych,
W dokumentacje technologiczne, remontowe, kon­

strukcyjne,
• doradztwo techniczne, konsultacje,
9 oprzyrządowanie, narzędzia specjalne, urządze­

nia technologiczne i badawcze, naprawy i re­
monty aparatury, maszyn i urządzeń.

WDRAŻA:
0 nowe technologie i metody organizacji produkcji. 
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Dnia 28 kwietnia 1984 roku zmarł.
na Sakramentami św. koch/n.^.L
wa, babcia i prababcia nr,.* teścio-h «uaocia, przeżywszy lat li

Ł + p.
FELIKSA GAWINKOWSKA

Pogrzeb odbędzie etę w 
o godz. 10.36 na cmentarzu piątek 4 maja br. 

górczyńskim.

W smutku pogrążony

»yn i rodziną
Poznań ul. Olszynka 6 m 203g

,/. **al«n zawiadamiamy, że w dniu 
30 kwietnia 1984 roku zmarł po długich i citó- 
kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św 
nasz najukochańszy mąż, ojciec teść 
dek, rtęć, szwagier, brat, wujek,'kuzyn, 
żywszy 59 lat

dzia-
prze.

ś. + p

marian SKARUPSKI
Pogrzeb odbędzie się T bm. e godz. 

na ementarm junikowskim.
14.25

W głębokim smutku pogrążona

żona i rodziną

Poanań, ui. Grunwaldzka 388 (Junikowo)

Proszą o nieskładanie kondolencjd. 189g

Dnia 36 kwietnia 1984 roku zasnęła w Bogu 
w 76 roku życia, opatrzona Sakramentami św. 
pełna poświęcenia 1 dobroci nasza najtroskliw­
sza najdroższa i najukochańsza mateńka, te­
ściowa, babcia i prababcia

ś. + p.
HELENA URBANIAK

i domu Szumińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 4 maja 
o godz. 13.30 na cmentarzu parafialnym w 
ramowicach.

. W głębokim smutku pogrążona

R O DŻINA

Poznań, Osiedle Bolesława Chrobrego 
m. 53, dawniej Rubież 16A.

br.
Na-

16B
204g

tDnia 29 kwietnia 1984 roku zakończył na­
gle swoje pracowite i pełne poświęceń ży­

cie namaszczony Olejami św. nasz najdroższy 
mąż, Ojciec, brat, teść, szwagier, wujek i dzia­
dek przeżywszy lat 72, śp.

WŁADYSŁAW SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbył się we wtorek 1 maja br. 

w Januszewicach.

W ciężkiej żałobie 1 smutku pogrążeni

żona z rodziną
1S4«

t ż głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 kwietnia 1984 roku zmarł nagle prze­

żywszy lat 69 nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

HENRYK ALEKS MIELCAREK
Pogrzeb odbędzie się 

godz. 11.30 na cmentarzu
w piątek 4 bm. 
górczyńskim.

W smutku pogrążona
R O DŻINA

Prosimy 9 nieskładanie kondolencji. 13Hg

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 30 kwietnia
nagle w wieku 89 lat nasza 

teściowa, babcia, prababcia
1984 roku zmarła 
kochana matka, 
i praprababcia

Ś. + p.
MONIKA STACHOWIAK

z domu Kaczmarek

• Pogrzeb, odbędzie się w 
o godz. 16 na cmentarzu

W. smu tk u po g r ążo n a

piątek 4 maja br. 
w Starołęce.

rodzina
219g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dnia \ 
28 kwietnia 1984 roku zmarł nasz nieodżało­
wanej pamięci były długoletni członek^or le 
stry

JÓZEF DZIWIŁŁ
artysta muzyk

Pogrzeb 
o godz. 13

odbędzie się w piątek 4 maja 19*4 r. 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja. POP i Zespół 
Teatru Wielkiego w Poznaniu. 1477-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze dn.a 
30 kwietnia 1984 roku zmarł nagl® * hań„y 
życia namaszczony Olejami św. najukochańszy 

■ ojciec, teść i dziadziuś

Ś. + P-
JAN WARENEK

Pogrzeb odbędzie się w 
e godz. 13 na cmentarzu

W smutku pogrążona

córka s mętem i synkiem

2O2g
Grodzisk Wlkp.

Z głębokim żalem easHedewdemy, te dwa 
* kwietnia amarl aagle

ANDRZEJ FRANKOWSKI
dobry, prawy Mtowiek, prawdtewte eddanjr 
kolega.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 eseje 9*4 roku 
c godz. 14.46 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

W dniu 4 maja mija X roetnie* tragicznej 
śmierci, 4p.

ROMUALDA RUSZKIEWICZA
Dnia tego zostanie odprawiona uroczysta 

msza św. w kościele parafialnym w Puszczy­
kowie o godz. 16.

O czym zawiadamia Ją

mg

+ Dnia 30 kwietnia 194M r. po długich i cięż- 
1 kich cierpieniach zasnęła w Bogu, moja 
najukochańsza żona, córka, sioetra, sz.w a gierka, 
przeżywszy 32 lata

HELENA SPYCHAŁA
z domu Szefer

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 3 maja br. 
o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym w 
Iłówcu.

W smutku pogrążony 
mąż. i rodziną

»2g

Pogrążeni w, emutku zawiadamiamy, że w 
dniu 30 kwietnia 1984 roku zakończył swe pra­
cowite życie, mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69

ś. + p, 
EDMUND CIECHANOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Prosimy e nieskładanie konclol&ncjL
1466-U3

Pogrążeni w głębokim smutku 1 ogromnym 
żalu zawiadamiamy, że dnia 1 maja 1984 roku 
odeszła niespodziewanie od nas do Boga, opa­
trzona Sakramentami św., po trudnej i praco­
witej, pełnej poświęcenia drodze życia, nasza 
najukochańsza mama, teściowa, babunia, prze­
żywszy lat 85

Ś. + p.
IZABELLA NOWAKOWSKA

z domu Kapczyńska
Pogrzeb, odbędzie się w piątek, 4 maja br. 

e godz. 14.30 na cmentarzu parafialnym w Głu­
szynie. Msza św. e godz, 14.00 w kościele w 
Głuszynie.

W smutku pogrążona

Ba blin 4.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
27 kwietnia 1984 r., odeszła od’nas nagle 1 nie­
spodziewanie, w wieku 44 lat, moja najuko­
chańsza żona, nasza najdroższa mamusia oraz 
siostra, szwagierka, bratowa i ciocia

Ś. + p.
URSZULA BAUMANN

z domu Gryska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br. 

o godz. 14.25 na cmentarzu junikowskim.
Mąż z córkami i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby e go­

dzinie 13.30.
Poznań, Traugutta 28 m. Ma, 
dawniej: Sikorskiego 24 m 3. 1462-K3

J. Dnia 30. IV 1084 r. obszedł od nas po dłu- 
I giej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, śp.

STANISŁAW LIPOWICZ
przeżywszy lat 70

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
czwartek, 3 maja o godz 16.00 w kościele pa­
rafialnym w Rydzynie, po czym nastąpi rłb- 
żenie zwłok w grobie.

O czym zawiadamia z głębokim smutkiem 
żona z rodziną

3»łg
IM

Z wielkim smutkiem zawiadamiamy, że w 
dniu 28 kwietnia 1984 r., w wieku 58 lat, opa-
trzona 
droższa

Sakramentami św., zmarła nasza naj- 
mamusia, teściowa, babunia, 

ciocia, szwagierka i kuzynka
siostra,

Ś. + p.
GABRIELA FIBIGER

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. 
9.45 na cmentarzu na Miłostowie Msza 

o godz. 
św. po-

grzebowa odprawiona zostanie w kościele św.
Trójcy dnia

Prosimy o
Poznań, uł.

14 bm o godz 18
Pogrążeni w głębokim*żalu 

syn i córka z rodziną 
nieskładanie kondolencjt.
Limbowa 3 m. 2. !234g

1IM roku taanęte w Bogu, w B roku tycia, 
kończą* ewe pracowite, pełne dobroeł i poświę­
cenia życie, opatrzona Sakramentami Iw., na. 
na najukochańsza mamusia, teściowa, babcia 
1 prababcia

JOANNA BIELICKA
a domu Donde*

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę, t maja o godz- 11 w Gębicach. Pogrzeb 
odbędzie się bezpośrednio po mszy św', na 
cmentarzu komunalnym w Czarnkowie.

W smutku pogrążona

tDnia 36 kwietnia 1964 r. zmart po długiej
i ciężkiej chorobie, mój ukochany mąż, oj­

ciec, teść, dziadek 1 pradziadek, śp.

WAWRZYNIEC OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 4 bm. • godz. 

14.36 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Cmentarnej.

Zona z rodziną 
»48g

Z głębokim talem zawiadamiamy. dnia
29 kwietnia 1904 r. zmarła opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababcia, przeżywszy . lat 78

Ś. + p.
STANISŁAWA DOLATKOWSKA

z domu Siedź
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. « 

II na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni
syn, córka z rodziną

Poznań, ut. Półwiejska 29 m. 111.

godz.

2!Mg

. z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 29 kwietnia 1984 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 46, mój ukochany mąż, tatuś, syn, brat, 
zięć, bratanek, szwagier, stryj, wujek i ku­
zyn, śp.

ALEKSANDER KALEMBA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br. 

e godz. 15.05 na cmentarzu junikowskim.
W nieutulonym smutku pogrążone

żona z dziećmi 1 rodzina
Prosimy • nieskładanie kondolencji.

Poznań, Osiedle Rzeczypospolitej 102 m. 28.
263«

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 kwietnia 1984 r. odeszła od nas po długich 
1 ciężkich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 68, nasza najdroższa 1 uko- 
ehana mamusia, teściowa 1 babcia

Ś. + p.
STEFANIA KAROLCZYK

z domu Marcinkowska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 maja br. 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim. Msza 
św. odprawiona zostanie w dniu 
godz. 8.45 w kościele parafialnym 
Szamarzewskiego.

O czym zawiadamiają pogrążeni

pogrzebu o 
przy ulicy

w smutku
1465-U3 córki i syn

52g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 kwietnia 1984 r. odeszła od nas na zawsze, 
opatrzona Sakramentami św., w 83 roku życia, 
nigdy niezapomniana matka, teściowa 1 babcia

Ś. +p.
JÓZEFA KARASIEWICZ

emerytowana położna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 maja 
o godz. 14.25 rta cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Kołłątaja *1.

br.

67g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
28 kwietnia br. odszedł od nas niespodziewa­
nie, namaszczony Olejami św„ mój drogi mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, brat, szwagier, wu­
jek i dziadek

Ś. + p.
JÓZEF DZIWIŁŁ 

artysta muzyk — skrzypek, nauczyciel 
odznaczony Krzyżem Walecznych oraz Złotym 

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 maja o godz. 

13.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.
W smutku pogrążona 

żona z dziećmi i rodziną
Poznań, dawniej: ulica Dąbrowskiego 54. 85g

Pogrążeni w głębokim smutku i ogromnym 
bólu, zawiadamiamy, że dnia 29 kwietnia 1984 r. 
zmarł nagle, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 80, mój najdroższy mąż, najlepszy 
i najtroskliwszy tatuś, teść, dziadziuś, brat, 
szwagier i wujek

Ś. + p.
STEFAN MAJCHRZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. 
12 na cmentarzu na Miłostowie. Msza 
grzebowa odbędzie się o godz. 10.30 w

o godz. 
św. po- 
kościele

parafialnym przy ul. Mariackiej.

W nieutulonym żalu pogrążona

Prosimy o
Poznań, ul.

żona z dziećmi 1 rodziną 
nieskładanie kondolencjl. 
Krótka > m. >5.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
ZAKŁAD POLIGRAFICZNY Wielkopolskiego 
Wydawnictwa Prasowego — organizuje szkole­
nie pracowników posiadających odpowiednie 
kwalifikacje w zawodach poligraficznych, a 
aktualnie nie pracujących w n.w. zawodach: 
— składacz ręczny (zecer), 
— składacz maszynowy (linotypista), 
— fotograf reprodukcyjny, 
— kopista offsetowy, 
— montażysta, 
— operator przygotowalni offsetowej.

Gwarantujemy dobre warunki pracy i płacy. 
Informacje i zgłoszenia — Zakład Poligra­

ficzny, ul. Ziębicka 16, tel. 673-611. 70-B

Zawiadamiamy uprzejmie, że 
Zagraniczna Firma Polonijna

U : INTER - FRAGRANCES 
iWj LA FORET

wspólnie z Polską Izbą Handlu 
Zagranicznego 

bierze udział
w TARGACH PARYSKICH 84 

od dnia 27. 4. do 8. 5. 1984 r.
, 1462-K1

• Praca
Cukiernik, uczniowi* o- 
raz sprzedawczynie lo­
dów potrzebni. Cukier­
nia, Luboń 3 (Żablkowo), 
Poniatowskiego 30. 145g

• Kupno
Kupię przyczepę campin­
gową lub wydrtecża wię 
do 20. 7. br. tel. 67-11-42. 

73g

Kupię pilnie spasmo-ur- 
genin lub urgenin, tele­
fon 66-55-78. 408>g

Jastrzębia zdrój M za 
mienie na Pognań. Ofer­
ty 4521dg Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Kupię natychmiast pokój 
z kuchnią w starym bu­
downictwie. może być do 
remontu. Oferty z ceną 
43395g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Powracające z zagranicy 
małżeństwo wynajrnie du 
że (4 pokoje) mieszkanie 
z telefonem. Oferty 451«6g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

O Sprzedaż 
Ładowacz obornika — 
UNHZ - 500, silnik Stara 
200 sprzedam. Balcerćk, 
Zemsko 35, gmina Gra­
nowo. 655g

Płaszcz damski, skórzany, 
tel. 647-31. 144g

Sprzedani włóczką simil 
mohair. Warszawa 38-03-77. 

1094-K2

Bassety — szczenięta — 
sprzedam. Ul. Przemysło­
wa 23 m. 16. 225g

Zestaw wypoczynkowy Bo 
na, beżowy plusz sprze­
dam. Gromadzka 13A. 96ig

* Motoryzacyjne
Nysę 521 w dobrym sta­
nie, skrzynię biegów i 
części silnika VW 1100 
sprzedam. Tel. 87-11-42.

74g

Żuka A-03 skrzyniowego, 
stan dobry sprzedam. Po 
znań, Szamotulska 8A, 
godz. 10 — 18. 201g

VW Golfa 77 r. sprze­
dam. Tel. 79-04-78 27g

Warszawę combi, stan 1- 
dealny sprzedam. Poznań, 
Os. Piastowskie 18 m. 35. 
po godz. 17. 453g

O Lokale
M-5 nowe zamienię na 
dwa mieszkania lub inne 
propozycje. Oferty 47515g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Kto odstąpi pokój star­
szemu mężczyżpie za. 8000 
zł miesięcznie. Bliżej cen 
trum, chętnie z balko­
nem. od wysokiego parte 
,ru do pierwszego piętra, 
ewentualnie drugie pię­
tro, z telefonem lub bez, 
z małą opieką lub bez. 
Oferty 56g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Mieszkanie własnościowe 
centrum 70 mt, balkon, 
telefon, komfortowe sprze 
dam. Oferty 461g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1,.

• Zguby
Zaginął jamnik suczśra 
krótkowłosa, ruda, okoli 
ce gm. Suchy Las — zna 
lazcę lub wstkażącego 
miejsc* pobytu dobrze 
wynagrodzę, tel. Pdsnań 
613-46 . 271g

Dnia 30 kwietnia w oko­
licach Rusałki zaginął mło 
dy wyżeł — suczka. In­
formacje, tel. 440-00. 345g

Owczarek niemiecki czar 
ny, podpalany zginął 1 
maja przy pętli obornic­
kiej. Znalazcę wynagro­
dzę. Tel. 587-33, ul. Bro­
nowa 3. 260g

• Matrymonialne
Poznam sympatyczną pa­
nią do lat 45 z dziec­
kiem (chłopcem) w celu 
matrymonialnym. Oferty 
tylko z fotografią pani 
i dziecka 46431g Biuro O- 
głoszeń. Skryta 1.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
26 kwietnia 1984 r. zasnął w Bogu, przeżywszy 
lat 66, mój najdroższy mąż, nasz ukochany oj­
ciec, teść, dziadek, brat i wujek

Ś. + p.
STEFAN STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o godft. 
11.45 na cmentarzu Junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona i syn z rodziną

92g

tDnia 1 maja 1984 r. zasnęła w Bogu, po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 66, nasza 

kochana mama, teściowa i babcia, śp.

IRENA SKÓRNICKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 maja br. 

o godz. 14 na cmentarzu w Spławńu. Msza św. 
pogrzebowa odprawiona zostanie o godz. 13 
w Szczepankowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Chotomińska 7 433g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że dnia
30 kwietnia 1984 r. zmarł nagle, przeżywmy 

lat 58, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy ojciec, teść 1 dziadek, śp

STANISŁAW MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. o gotiz. 

13.30 na Miłostowie.

W głębokim toóhi pogrążone
oórki a rodzinami

Poznań, Matejki U m, I.
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Kaliskie

Co czwarta zaoszczędzona złotówka 
pozostała u producenta płyt wiórowych

Weekend sypnie atrakcjami
w Kórniku i Mosinie

y n.ane są już nie tylko reauiitaty ubie- 
g lor ocznej działalności Wojewódzkiego 

Klubu Techniiki i Racjonalizacji w Kaliszu, 
«le także laureaci corocznych współzawod- 
nietw o miano „Mistrza racjonalizacji” oraz 
„Przodującego KTiR”. Znów w czołówce zna­
leźli sią twórcy x Cukrowni „Witaszyce”.

Mijają prawie dwa lata od wojewódzkiej 
konferencji delegatów, na której wybrano 
zarząd pod przewodnictwem Michała Ku- 
berki i Pleszewa. Udało się w tym czasie 
•tworzyć warunki do rozwoju wynalazczości 
w Kałiskiem, powiększając liczbę zrzeszo­
nych klubów do 67. Wzrasta także ilość zgło­
szonych projektów wynalazczych i samych 
twórców. Więcej też projektów wdraża się 
do praktyki, ale ze względu na rosnące ko- 
wty amaiała trochę efektywność. Nie udało 
się natomiast powiększyć liczby doradców 
technicznych, których jest 80.

Członkowie zarządu WKT1R dobrze orien­
tują się w sytuacji poszczególnych zakła­
dów i środowisk, gdyż posiedzenia odbywa­
ją. się przede wszystkim w terenie, m. in. w 
Kałisau, Wieruszowie, Pleszewie. Jarocinie, 
Witaszycach, Krotoszynie i Ostrowie. Dzięki 
zapraszaniu na nie przedstawicieli zakładów 
możliwa jest wymiana doświadczeń oraz za­
poznawanie aktywu * bolączkami nowato­
rów.

*ięciu wielkoobszarowych go­
spodarstwach indywidualnych. 
Wzrasta co roku hodowlana 
baza i żwiększa się pogłowie 
zwierząt. Uzyskuje się mnó­
stwo mleka i jaj.

Ważnym uzupełnieniem co­
dziennego życia jest praca na 
rzecz własnego środowiska. 
Mieszkańcy Dębe wnieśli swój 
wkład w budowę rurociągu, 
odwadniającego około 20 ha 
łąk, włączyli się do stawiania 
przystanku PKS oraz utwar­
dzenia .drogi do sąsiedniego 
Smieszkowa.

Chlubnie zaowocowała też 
Inicjatywa z 1980 roku —• 
budowy wiejskiego domu kul­
tury. Oddany niedawno do

i oszczędnych metod skar­
miania zwierząt, konserwacji 
pasz zapobiegającej ich mar­
nowaniu, a także nowinek w 
hodowli. Wiele z tych nowoś­
ci sprawdzono bądź w gospo­
darstwach WOPR, bądź też na 
polach i w zagrodach wybra­
nej grupy gospodarstw współ­
pracujących.

Akcją szkoleniową zajmuje 
się w Leszezyńskiem blisko 
stu lektorów, którzy podczas 
spotkań z rolnikami dzielą 
się wiedzą i doświadczeniem.

Istniejący zespół poradnictwa udzielił w 
zeszłym roku 64 porad i przygotował 5 eks­
pertyz. Pełniono stałe dyżury w kilku mia­
stach województwa. Świadczą one o potrze­
bie rozwijania tej formy pracy ze względu 
na niezadowalającą znajomość przepisów 
prawnych.

Wysiłek szkoleniowy skoncentrowano na 
upowsizechnieniu zasad prawa wynalazczego 
i proponowanych zmian wśród kadry przed- 
8iętb£ors<tiw, która ma bezpośredni wpływ na 
rozwój wynalazczości i kształtowanie klima­

Pilskie

Nawet prywatny budulec 
na dom kultury

Jedna z pilskich wsi — Dę­
be w gminie Lubasz — sku­
tecznie opiera się • kryzyso­
wym nastrojom i załamaniom 
gospodarczym. 400 jej miesz­
kańców pracuje w sześćdzie- 

użytku obiekt pomieścił salę 
widowiskową i taneczną na 
200 osób, klub „Rucnu , zaple­
cze magazynowo-kuchenne, 
szatnię oraz część socjalną. 
Na 4,5 min zł wartości tej 
inwestycji — 2,5 min zł po­
kryły społeczne czyny, do u- 
działu w których stanęła wię­
kszość wiejskiej społeczności. 
Franciszek Stachowiak wraz 
z synem Witoldem wykona­
li prace transportowe, Jan 
i Ludwik Kosiccy przezna­
czyli na budowę własne ma­
teriały budowlane oraz świad 
czyli usługi transportowe. W 
nowym obiekcie odbyto już 
gminną spartakiadę i turniej 
tenisa stołowego, organizowa­
ne były tańce. W klubie „Ru­
chu” działa wypożyczalnia 
sprzętu gospodarstwa domo­
wego.

Na najbliższy okres miesz­
kańcy Dębe planują układa­
nie we '■wsi chodników, (jot)

tu dla upowszechniania nowatorskich roz­
wiązań. Na kursach i seminariach przeszko­
lono 122 osoby- Wiedzę wzbogacano także 
podczas specjalistycznych konferencji oraz 
wyjazdów na organizowane za granicą tar­
gi. Grupa specjalistów była także w Bułga­
rii, gdzie zapoznanno się z techniką i tech- 
nologią przetwórstwa owocowo-warzywnego 
głównie w zakresie przygotowania półpro­
duktów i ich przetrzymywania.

Okazuje się, że najwięcej projektów wy­
nalazczych zgłasza się w ZNTK Ostrów, Za­
kładach Płyt Wiórowych w Wieruszowie, Ja­
rocińskiej Fabryce Obrabiarek, Zakładach 
Automatyki Przemysłowej w Ostrowie oraz 
pleszewskim .^pomaszu”. Jest jednak liczna 
grupa przedsiębiorstw, w których przez rok 
zgłoszono zaledwie jeden pomysł.

Niepokoi jednak, że w gronie nowatorów, 
których przybywa, znajduje się wciąż mało 
młodych ludzi. Stanowią oni około 1'5 pro­
cent racjonalizatorów.

— O prawie 60 procent — mówi Zbigniew' 
Matuszczak sekretarz WKTiiR — wzrosły 
efekty ekonomiczne, które przekroczyły 365 
milionów złotych. Złożyły się na to korzyści 
uzyskane w zakładzie płyt w Wieruszowie, 
Cukrowni „Witaszyce”, Jarocińskiej Fabryce 
Mebli, pleszewskim „Spomaiszu” i jarociń­
skiej „Jaromie”. Oceniamy, że najbardziej 
pozytywnie rozwija się ruch wynalazczy w 
ZNTK w Ostrowie, „Jaromie”. Cukrowni 
„Witaszyce”. Na szczególne jednak wyróż­
nienie zasługują Zakłady Płyt Wiórowych w 
Wieruszowie, w których dzięki zaangażowa­
niu dyrekcji i aktywu KTiR rozwinęła się 
działalność wynalazcza. Uzyskano tam jed­
ną czwartą efektów całego województwa.

Najbliższe zadania kaliskiego WKTiR to 
rozwijanie sżkołńych klubów, ciekawsze po­
pularyzowanie konkursu na najlepszy pro­
jekt wynalazczy miesiąca oraz rozwijanie 
ruchu w spółdzielczości pracy, (bej)

Okrągły jubileusz 
hodowców pszczół

Już przed siu laty sawiązano -w
Pleszewie Towarzystwo Pszezel- 
nicze, które początkowo liczyło 
25 osób. Dziś Koło Pszczelarzy w 
Pleszewie liczy 163 członków, któ­
rzy opiekują się 2162 rodzinami 
pszczelimi. Pszczelarze uczestni­
czą w szkoleniach i prelekcjach 
na temat poprawnej gospodarki 
pasiecznej, zdrowotności pszczół, 
organizują pokazy nowoczesnego 
sprzętu pszczelarskiego. Przepro­
wadzane są kontrole stanu zdro­
wia pszczół. Zarząd koła zabiega 
o zwiększenie obszaru uprawy ro­
ślin miododajnych, umożliwia 
pszczelarzom nabycie cukru.

Długoletni i aktywni członko­
wie koła: Helena Chytrowska, 
Władysław Chytrowski, Jan Gem 
balski, Zdzisław’ Łyskawka, Ma­
rian Straburzyński zostali wy­
różnieni. odznaczeniem re­
sortowym. Podczas niedawnej 
akademii wręczono kołu sztan­
dar. Otwarto też wystwę, na któ­
rej przedstawiono dawny sprzęt 
pszczelarski, różne typy uli, owo­
ce pracy pszczół, środki leczni­
cze i odkażające, nowoczesne u- 
rządzenia pszczelarskie ora® lite­
raturę fachową, (ag)

Miotły niezastąpione

Mechanizacja wkroczyła do 
wielu dziedzin naszego życia, 
ale tradycyjna brzozowo miotła 
jest jeszcze cięgle atrybutem 
wiosennych porządków.

Fot. „Głos” — R. Królak

Konińskie

Ze „Skrótem” 
na rajd motorowy

Po raz drugi w dniach 5-6 
maja Klub Motorowy „Skrót” 
przy Zarządzie Oddziału Pol­
skiego Towarzystwa Turysty­
czno-Krajoznawczego w Ko­
le organizuje wiosenny Rajd 
Motorowy „Chełmno-84”. U- 
czestnicy imprezy oprócz kon­
kursów sprawnościowych i 
sprawdzających znajomość 
przepisów ruchu drogowego 

■ będą mieli okazję poznać zie­
mię kolską oraz złożą kwia­
ty pod pomnikiem ofiar za­
głady w Chełmnie.

Oddział PTTK w Kole powoła­
no przed dwudziestu pięciu laty, 
25 lutego 1959 roku. W ciągu 
ćwierćwiecza zorganizowano wie­
le impres turystycznych i krajo­
znawczych, choć dorobek pierw­
szych dziesięciu lat nie hył im­
ponujący (jeden rajd, spływ ka­
jakowy, wycieczka i dwie impre­
zy rozrywkowe). Przed kilku la­
ty rozpoczęło działalność pięć kół 
zakładowych i dwa szkolne oraz 
komisje: turystyki górskiej, spo­
łecznego opiekuna nad zabytka­
mi, organizatorów turystyki, tu­
rystyki młodzieżowej. Objęto o- 
chroną 18 obiektów zabytkowych.

W roku jubileuszu Kolski Od­
dział PTTK zrzesza 43 koła, do 
których należy około 1 800 osób. 
Uczestniczą one w wielu impre­
zach, takich jak „Powitanie wio­
sny”, „Święto pieczonego ziem­
niaka”. Był Ogólnopolski Rajd 
Wąskotorowców, w którym ucze­
stniczyli kolejarze z całego kraju 
i wiele innych. Z okazji rocznicj’ 
oddział wyróżniono Złotą Od­
znaką ZG PTTK, a zasłużonym 
działaczom przyznano regionalne 
odznaki.

W swoich tegorocznych pla 
nach kolscy turyści zakładają 
oznakowanie szlaków turysty­
cznych i ich uporządkowanie, 
wzmożenie opieki nad zabyt­
kami oraz rozruszanie turysty­
ki w przedsiębiorstwach, (les)

Poznańskie

Maj jest w Poznańskiem 
— już tradycyjnie x— miesią­
cem różnych imprez regio­
nalnych. Odbywają 1 się w 
miastach i gminach, stano­
wiąc nawiązanie do przeszło­
ści, a zarazem prezentację 
współczesnych dokonań. Jesz­
cze trwają „Dni Obrzycka”, 
o których informowaliśmy kil 
ka dni temu, a już w naj­
bliższy weekend przygotowa­
no dwie następne imprezy.

Po raz dziewiąty Kórnik bę 
dzie w niedzielę miejscem 
„Święta kwitnącej magnolii”. 
W jego programie znajduje 
się szereg atrakcji. Można bę­
dzie obejrzeć różne wystawy 
o tej ziemi, zwiedzać zabyt­
kowe obiekty miasta, posłu­
chać koncertów w różnych 
rytmach, uczestniczyć w prze­
jażdżkach stylową karetą 
XIX-wieczną lub łodziami po 
fosie zamkowej, emocjonować 
się wyścigami kolarskimi w 
obsadzie międzynarodowej. 
Poznać też będzie można ko­
lekcję jabłoni ozdobnych, ro­
dodendronów i azalii, a tak­
że kupić sadzonki magnolii i 
różnych krzewów ozdobnych. 
Finałem imprezy, podczas któ 
rej zbierane będą datki na 
wykonanie popiersia Tytusa

Krytycznym okiem

Tablice irytują 
zamiast zdobić

Gabloto jest swoistą reklamą. 
Często zmieniana, estetyczna, 
przyciąga ludzi, spełnia swoje 
funkcje. Gabloty w Nowym To-

Leszczyńskie

Lektor błysnął krasomówstwem
Wojewódzki Ośrodek Postę­

pu Rolniczego w Lesznie pro­
wadzi akcję popularyzowania 
uprawy nowych odmian roś­
lin, nowoczesnych zabiegów 
agrotechnicznych, racjonalnych 

DziąWńskiego, uczyniono kon­
cert magnoliowy w wykona­
niu Reprezentacyjnej Orkie- 
sty Wojsk Lotniczych.

Już jutro natomiast bar­
wnym widowiskiem history­
cznym (na placu 20 Paździer­
nika) inaugurowane są „Dni 
Rzeczypospolitej Mosińskiej”. 
I ich trzydniowy program za­
wiera sporo atrakcji. Choćby 
rejonowe zawody strażackie 
giełda płyt i sprzętu fonogra­
ficznego, koncert zespołów' roz 
rywkowych. Zaplanowano też 
liczn.e rozgrywki sportowe.

☆
Przez dwa dni w Szamotu­

łach świętowali ostatnio rze­
mieślnicy. Odbył się m.in. 
kiermasz ich wyrobów (60 
stoisk’), koncert rozrywkowy, 
bieg uliczny turniej tenisa 
ziemnego i kręglarski. Pod­
czas okolicznościowej akade­
mii wręczono natomiast od­
znaczenia państwowe i od­
znaki resortowe najbardziej 
zasłużonym rzemieślnikom. 
Przekazano również dyplomy 
za 30 i więcej lat pracy -w 
rzemiośle. Imprezom, przygo­
towanym przez Cech Rze­
miosł Różnych, patronował na 
czelnik miasta i gminy — 
Jerzy Bukowski, (bop)

myślu (Poznańskie) przy tri. ppłk. 
Antoniego F. Rużyna muszą — 
niestety — irytować. Wyblakłe, 
stare zdjęcia, kurz i brud.

W zamyśle miały informować 
o pracy Domu Kultury, Kół Zwią 
zku Wędkarskiego i ZBoWiD-u 
oraz innych organizacji społecz­
nych. Albo jednak ta praca jest 
do niczego, oba zaponwano 
o tych gablotach, (beb)

Największe nasilenie szkoleń 
przypada w okresie zimowym.

Leszczyński WOPR zorgani­
zował konkursy na najlepsze­
go lektora szkolenia rolnicze­
go. Jak nas poinformował kie­
rownik działu szkolenia rolni­
czego WOPR Zbigniew Ko­
szarek w eliminacjach rejo­
nowych wyłoniono 10 finali­
stów konkursu, którzy zmie­
rzyli się w ostatecznej roz­
grywce w Zespole Szkół Rol­
niczych w Lesznie. Po wysłu­
chaniu wykładów prowadzo­
nych przez finalistów pierw­
sze miejsce przyznano Stani­
sławowi Olejniczakowi, spec­
jaliście rejonowemu WOPR W 
gminie Włoszakowice. Dwa 
kolejne miejsca zajęli Tadeusz 
Michałowski z gminy Kościan 
i Urszula Bulińska z gminy 
Śmigiel, (ar)

MAJ Antoniny,

3 Marii

Czwartek Słońce: 5.1»—20.20

POZNAM l

MUZYCZNY — g. 1» „Księżnie/ 
ku czardasza”

POLSKI (SCENA W MALARNI) 
— g. M „Ołtarz wzniesiony so- 
bie”

NOWY — g. 16.30, 19 „Miłość, 
szyli tycie śmierć i zmartwych­
wstanie zaśpiewane: wypłakane 

i w niebo wzięte przez Edwarda 
Stachurę”

LALKI I AKTORA - g. 18 
„Wanda”

SCENA NA PIĘTRZE (ul. Ma- 
astalarska 8a) — g. 20 „Dwoje 
na huśtawce”

CHODZIEŻ Noteć: „Wejście 
smoka” (Hongkong — USA), „Oko 
proroka” (poi. — bułg.)

GNIEZNO Polonia: „Akademia 
pana Kleksa” (poi. - radź.), 
„Prywatne piekło” (U”A)

GOSTYŃ: „Ber, skruwałów” (fr.)
GRODZISK: „Cza-c;*” (węg.),

„Czarodziejski kleks” (cz.es.)
JAROCIN: „Tootsie” (USA) 
KALISHE Kosmos; „Krzyk” (p»i.),

„Imperium kontratakuje” (USA); 
Óaza: „Widziadło” (poi.), „Tropi­
ciel” (NRD); Syrena: „Manhat­
tan” (USA), „Zwariowana rodzi­
na” (poi.)

KĘPNO: „Nieciekawa historia” 
(poi.)

KŁODAWA: „Na wielkiej rzece” 
(czes),

KONIN Centrum: „Rocky II” 
(USA); Górnik: „Rodzina Leś­
niewskich” (poi.), „Glina czy łaj 
dak” (fr.)

KOŚCIAN: „Kochanica Francu­
za” (ang.), „Ostrze na ostrze” 
(poi.)

KROTOSZYN: „Tootsie” (USA)
LESZNO Panorama: „Wyprawa 

po złote włosy” (czes.), „Karate 
po polsku” (poi.)

NOWY TOMYŚL:’ ,;Rejs do Sin­
gapuru” (rum.), „Ostrze na o- 
strze” (poi.)

OBORNIKI: „Duch” (USA)
PIŁA Sokół: „Żandarm na e- 

meryturze” (fr.)
PLESZEW: „Krzyk” (poi.),

„Przygody barona Muenchhause- 
na” (fr.)

PNIEWY: „Ucieczka z Nowego 
Jorku” (USA)

RAWICZ: „Poszukiwacze zagi­
nionej arki” (USA)

SZAMOTUŁY: „Ryś na tropie” 
(radź ) „Zwykli ludzie” (USA)

ŚREM Klubowe: „Kaskader r 
przypadku” (USA)

ŚRODA ..Magiczne ognie”
(poi.), „Do góry nogami” (poi.) 

WRONKI: „Soból i panna”
(pci \ ..Suuer;-'*twór ” (jap.) 

WRZEŚNIA „Tłuch” (USA),
„Tani n- tajatuniczych dróżkach”

WSCHOWA: „Muppęty jadą do 
Hollywood” (ang)

| RADIO J

Z PROGRAMU I: 8.10 — Obser­
wacje; 9 — Cztery pory roku;
13.40 — Magazyn międzynarodo­
wy; 16.05 — Radiowy Klub Zwo­
lenników Reformy; 17.25 — Re­
lacja z mistrzostw Europy w ju­
do; 20.35 — Człowiek dla czło­
wieka; M.15 — Koncert muzyki 

z polskiej.
f Wiadomości: 6.01, 1.02,

5, 5.39, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 
16, 18, 19, 20, 22, 23.

2, 3, 4,
12.05, 14,

Z PROGRAMU II: 8.10 — Prze­
boje non-stop; 10 — Godzina me­
lomana; 13.30 — Polskie pieśni 
historyczne; 16 — Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 18.30 — Klub 
Stereo; 21.40 — „Miłość ojczyzny 
doda nam siły”; 0.45 — Rozważa­
nia o życiu.

Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 
0.30,.

Z PROGRAMU III: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 11.20 — Ziote 
przeboje K, Prońko; 13.10 — Spo­
za widowni; 21.45 — Konstytucji 
żywot własny; .22.15 — Blues 
wczoraj i dziś; 23 — Zaprasza­
my do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 8.10 — U- 
czelmia seniorów; 10.30 — Muzyka 
polska XVIII stulecia; 14 — Mię­
dzy szkolą a domem; 18,35 — 

Berlin w dniach zwycięstwa; M 
— Zrozumieć nastolatków; 30.30 
— Oświecona epoka — w rocz­
nicę Konstytucji 3 Maja; 22 — 
Kompozytorzy naszych czasów.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 18.38, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: «.O5 
— Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.17 — Chwila mu­
zyki; 17.30 — Historia gitary e- 
lektrycznej w muzyce rozrywko­
wej; 18 — PAFZ czyli ezy warto 
być gospodarnym?

TELEWIZJA j
■mw lir   x

PROGRAM I

6.00 — TTR — Chemia, sem. 
2 — Estry i tłuszcze;

6.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 2 — Układy nie­
równości liniowych;

8.10 — Przysposobienie obron 
ne — Pierwsza pomoc sa­
nitarna;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Pies. Baskerville’ów” (2);

11.00 — Język polski, kl 8 — 
Władysław Broniewski;

11.55 — Nauka o człowieku, 
< kl 8 - Sprawy 15-latków 

— Jak dziecko staje się 
dorosłym;

13.30 —- TTR — Ujsrewa 

lin, sem. 4 — Uprawa 
traw pastewnych na na­
siona;

14.00 — TTR — Fizyka, sem. 
4 — Promieniotwórczość 
sztuczna;

15.55 — Program dnia;
16.00 — Innowacje — cena 

informacji;
16.30 — DT — wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

„O mnie, o tobie, o nas” 
oraz film z serii: „Ara- 
bela” (9) pt. Zgubne skut­
ki cywilizacji;

17.30 — „Interstudio”;
17.55 — „Człowiek dla czło­

wieka” — magazyn PCK;
18.05 — „Szturm Berlina” woj 

skowy program dok.;
18.30 — „Sonda”;
19.00 — Dobranoc;
19.10 — Witaj Maj, 3 Maj” 

(historia uchwalenia Kon­
stytucji 3 Maja);

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 — „Fakty, wydarzenia, 

aluzje”;
20.15 — „Pies Baskerville’ów” 

(2-ostatni) ang. film, kry­
minalny;

..Głos Wielkopolski**  — redaktorzy w województwach:
KALISZ ul Kazimierzowsko 4 t«L 762—50;
KONIN pl PZPR 5 łoi 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38, lei 20—61—61;
PIŁA ul. Okrzei 7a, tol. 226—30.

21.15 — 'Widowisko muzyczne;
22.00 — DT — komentarze;
22.25 — „Pegaz”;
23.15 — DT — 24 gadamy.

PROGRAM II

17.00 — DT — wiadomości te­
lefon „dwójki”;

17.10 — „I ty potrafisz” — 
program dla majsterkowi­
czów;

17.30 — „Lekcja” — spotka­
nie członka KC PZPR 
Józefa Brożka z uczniami 
liceum w Krynicy;

18.00 — „Krajobrazy kultury”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Klub Antoniego Piech 

niczka — Kibice;
19.20 — Przeboje „dwójki”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.00 — „Gorąca linia” Ex- 

press reporterów;
20.15 — Filharmonia „dwój­

ki” — Wieczór chopinow­
ski;

21.15 — DT — wydarzenia — 
telefon „dwójki”;

21.30 — Kino studyjne „dwój­
ki”.


